Dziś „Promyk“ ~ na Sfr. 4 1 5 Cena numeru Z 27, 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV ŁÓDŹ, WTOREK 20 STYCZNIA 1948 ROKU Nr 20: (942) 


Kontrofensywa Markosa 


Wojska demokratyczpe przystąpiły do kont: -kcji na Pelopo- 
nezie. — Niepokój w Atenach rosnie 


Trlkerl w zatoce Pagesitikos został zarekwi- dari koło Salonik 
rowany przez greckie władze ateńskie 1 prze-| RZYM РАР, — Radio Wolnej Grecji komu- 
ksizałcony w obóz koncentr. W. oboz nikuje, że szwadron kawalerii i inne oddziały 
по już ponad 800 mieszkań: powstańcze zaatakowały pozycje wojsk rządo- 

wych w okolicach Sterio i Surti w Tessali 
szeregu |Po kilkugodzinnej walce oddziały rządowe то- 
w Var-|stały wyrzucone z zajmowanych pozycji. 


Krupp i jego szajka 


dobne obozy pówstały 
innych punktów kraju, a 


Sukces komunistów w Paryżu 


| wyborach samorządowych w Malakoff otrzymali 48 proc. wszystkich głosów 


PARYŻ, PAP. — Ogłoszono ostateczne wy siły” 


kowane ugrupowania tzw 
2.417 głosów i 5 mandatów. 

W porównaniu z wynikami poprzednich 
wyborów miejskich, z października 1947 r. ko- 
| pierwsze miejsce, zdobywając 16.282 głosy (48 | myniści otrzymali większą ilość głosów, nato- 
proc.) 1 13 mandatów. RPF (partia de Gaul- | miast pa szyła swój stan 


PARYŻ PAP. — Jak pot ncja EAM- | lea) otrzymała 4.284 głosy i 9 mandatów. Zbło | posiadania z 10 mandatów na 
Presse, oddziały armii demokratycznej zaata- _ 
kowaty szereg miejscowości na Peloponezie, | 


m а в = п 
gdzie trwa głośno reklamowana ofensywa 
И Przyjęcie W sadzie w Mos 
rychłej likwidacji powstańców na tym odcin- m п y 


ku, ludzie generała Markosa uderzyli równo- 


cześnie ma 7 miejscowści w rejonie кәз — Członkowie rządu ZSRR z min. Mołotowam na czele gośćmi rządu polskiego 


Ogłoszony przez rząd ateński oficjalny ko- a NI s 
MOSKWA PAP. W póhiedziałek ө = witali; Premier Cyrankiewicz, wicepre- |spraw zagranicnych Wyszy 


„trzeciej 


niki wyborów miejskich na przedmieściu Pa- 


Malakoff. Komuniści wysunęli się na 
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berdze 


ч А i 1 Zorin % 
mier; Gomułka, mipister „Mine. i ambasador |inistrowie handlu zagraniczne rólikowe 4 
Nastkowski. Siemiczastnów szałkowie 

Na przyjęciu obecni byli: wicepremier 1 |dzieckiego Budienny, Goworów 


minikat o akcji powstańców wywołał w Ale- 
nach silne wrażenie, W rejon } prezes Байх - Ministrów Rzeczypospolitej. 
Polskiej tow. Józef Cyrankiewicz z małżonką 


м те jednost 
powstańcze, jakkolwiek ieren w tych okoli- 
tach jest szczególnie niedogodny do działań |Oraz ambasador R. Р, w Moskwie ob. Marian | minister spraw zagranicznych ZSRR — W. M. | Mierecko 


У się po raz płerwszy wl 


partyzanckich, Naszkowski z małżonką wydali z okazji poby- | Mołotow z małżonką, wicepremier į minisier | diew, przedstawiciel handlowy ZSRR w Wam 
PARYŻ PAP. — Agencja EAM-Press dowia |tu polskiej delegacji rządowej w stolicy ZSRR | handlu zagranicznego ZSRR Mikojan, minister |szawie Łoszakow, wyżsi urzednicy 
duje się z Aten, że klasztor na półwyspie przyjęcie w salonach ambasady. Przybyłych | komunikacji ZSRR Kowalow, wiceministrówie |go MSZ į ministerstwa han 


generalicja radziecka, prezes 
wiańskiego, Gundorow, przedstawiciela 
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Samoloty RAFu zostaly ostrzelane przez letników egipskich рой El- Ar. sh mow, wybitni uczeni radzieccy m, in. człon 


1 akademii nauk ZSRR Ste in 
LONDYN, PAP. Jak donosi z Kairu Agen, nov Жог, po mc A 
сја Reutera, tamtejsze koła poinformowane | Lotnik egipski podążył za nim i ponownie spem Sinai w drodze z y е ет 
potwierdziły wiadomość, że samolot należący | dał ognia. z "m. „| „ж А А A ciele państw obcych z dziek 
do lotnictwa egipskiego, ostrzeliwał przed kil- PAP, Rzecznik Foreign Office j ЧЫШейеп+ z. aparatów „bi plomatycznego amb. Fu-P. 
Eh Gami SO НАК пай лгы д та" że Wielka Brytania skierowała | uszkodzenia, Egipcjanie twierd тах wrzedzlawiciele pias 

оаа die. епо giptu protest przeciwko ostrzeliwaniu przelatywał nad za Жол. 


samoloty ie typu Spitfire 22 
Poseł brytyjski w Kairze 


o i samolot obey wówczas się oddalił |aparatów RAF-u przeldtują 


eckiej i zagra 


Przyjęcie odbyło się w serdecznej atmosfe. 
c rze, 


zaprotestował w fej sprawie wobec rządu s6 +: чег R 
egipskiego. Dzienpik „Al Misti“ podaje, że aulelier jm ZWEGIH КЕМУС BIEG KIE A. > 
s A, PA Premie anktewicz 


samolot brytyjski wylądował w Favid, głów- 
nej kwaterze sił zbrojnych na = poseł amerykański w 521001 Matikews grozi krajom przec w- 


Wschodzie, podziurawiony 30 po stawialącym się potędze dolara 

Nokraszy - Pasza stwierdził rilot egip- SZTO! zwedzka pod: kamiko - szwedzkiej izby handl 
ski zobaczył obcy samolot nad koszarami | dals o nowego po-| + P 
armii egipskiej na obszarze El Arish. Pilot | «а USA ‚ wygło: 3 
egipski zaczął więc strzelać z karabinu niaszy по 
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= | 
Ton, jakim przemawiał post USA 


kreśla gazeta. 
już Јак „qauleńte 
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styczna prowadzą w dalszym 
` elą przez naród gr 
o Hitlerowi į grech 
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KWA PAP. — W przegląd 


ywnik Jachalakow 


atwierdza mą łamach poniedz e odloga chińska armia z. prze Quialingom, 
ludowa prowadzi niemal bez prz wszystkich frontach. W wy- ү а д. a RK ; kin 
niku skutecznego natarcia wojsk się c e 9/10 ca BE a. E ETSE жы; > 
до terytorium Mandżurii łącznie z пет, Cycykarem } in. | mą E aeie „е8 909 j о 4 
Waiki toczą się о Mukde ç rzez wojsk U - ы: теда ла ду рн Ja 3 
Жы Чор kie cd cie przez wojska ludo- |mokratycznym republikom na Bałkanach. pri |zmorykań 10. t swe wysiłki celem 
т > Е ŻY) $: е y 0! 5; uomintanqu, ciwko тосом: wyzwoleńczemna na śrądko:- 1 ï ți 
nach półna atm s ys łab |wym wschodzie i przeciwka wi а. | 
ncji Hopei. Glaw 5 x sę Ł i wo dzieckiemu. | 5 rza 
i się z walk Odezwa podkreśla. ż śe. rzucają |а F a 
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W trzecią rocznicę wyzwolenia Łodzi| “imsi gen. сана" 


Uroczyste posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej styczna Stanów Zjednoczonych w <dekdaracji 


W gali Telai Wojska Polskiego odbyło, Pik, Arzamascew przemawiał jako przedsla-| Prezes MRN tow. Andrzejak odczyłał tekst | przesłanej prasie, керке) ренү 
КУЧЕР) utaczyste. posiedzenia _ Miejskiej иісі sojusmieze]. Апай Radzieckiej: Poda- |depesr wysłanych przez MRN dn Prezydenta |ców partii — Fostera 1 Dennisona. domage sie 
Kady Narodowej poświęcone trzeciej Rocz- liśmy bratnią dłoń narodowi polskiemu i|R, р, nb. Bolesława Bierula, do premiera tow.| ustąpienia ministra sprawiedliwość Olarka 
nicy. Wyzwolenia Lodzi |wspóinie, zniszczyliśmy faszyzm hitlerowski, |Cyrankiewicza 1 do Marszałka Polski ob. Zy-| umorzenia sprawy o wydalenie ze Stanów 

Przewodniczący МЕМ low. Andrzejak za: |Jeżeli trwała 1 mocna będzie przyjażń NAro- | miorsktego. Zjednoczonych jednego К. przywódców pirhi 
gait posiedzenie, witając przedstawicieli |dów słowiańskich, żadna siła pas mie pokona | ЧОКО, olicjsine( cześci uraczysło: |-- Aleksandra Blttelmana. 
рени politycznych, .zwiąrków zawodowych | М mię naszej wolności musimy całą eneri. i oydent Łodzi tow, Eugeniusz Sławłński| Deklaracja podkreśla, że aresztowanie Bit= 
instytucji- spolecznych, Wojsia Polskiego, |glę wyłężyć dla umocnienia pokoja. — Okrzy |ści Prezydent kadzi tow, Риревіне Базаны] mana nie jest taktem zpomdyczym Road 
ERP Ce Śl Маш ИК сы ену а А wawa, | аз. Prorektnrowi prot. Helenie kljańskiej-Dob | amerykański przygotowuje. Bowe тергее w 
ni, duchowieństwa i delegatów Rad Zaklado- odrodzonego уо» Роу ле *|ktavńczowet. celu zrealizowania swego programu wojenne= 
УРЕТРА BE о В. Р zo. Próba wydalenia Biftelmana — zaznacze 
еа сео AM) w deklaracja komunistyczna — wehodzł w ras 
ООН Depesza do Prezydenta kres akcji protaszystowskiej, skierowanej nie 
dzieje naszego miasta. Trudne zadanie miat ха | Prezydeni Rzeczyposnoliłej Po 2} tylko przeciwko partii komunistycznej, ale 
morad Łodzi po wyzwoleniu, by розм! | Warszawa - Belweder przeciwko wszystkim zorganizowanym robote 


Łódź w rzędzie miast, zaspakajających јак 
najpelniej p uiącej W 


Miejska Rada Narodowa, zgromadźóna пл uroczystym posiedzeniu w dniu trzeciej roct | nikom, przeciwko cudzoziemcom, Murzynom, 
M ? МЫ, mi| nicy wyzwolenia miasta spod jarzma okupacji, przesyła Wam, Obywatelu Prezydencie, | Żydom oras wszystkim działaczom postępo- 
HO Иш!) pracy. РАЙ staje аа. „ŁA Е" y walk + najeźdźcą i rodzimą. reakcją epoleczeń- A S 
wszechniogle oświaty, sigla sie miastem wyż. | stwo łódzkie z klasą robotniczą na czele nie b je azczędai Де: ai WA 
szych uczelni, ośrodkiem postępowej  myśli| cy nad odrodzeniem gospodarczym kraju 1 utrwaleniem potęgi odrodzonej, der 


by ludności рга“ 


Amerykańska Partia Komunistyczna 
swej deklaracji wzywa wszystkich obywat: 


Polski Ludow. укай! yel ść, do po- 
naukowej w Polsce, r Ludowej. r JEM TR ap ескт i |merykańskich, miłujących wolność, 

W rokn bicżącym zostanie oddany do użyt Wierzymy, ża silna, suwerenna Polska; sprzymierzona ze Związkiem Radziec ia ШАА айкай паана Жай, ОРКЕ 
ku gmach miejskiej bihloteki publicznej. т bralnimi narodami słowiańskimi, маје się czynnik zi poko świalowogo, Ugrunowe | marzenia sprawy Bittelmana, 

Opieka nad Malka i driecklem, przedszkole, | nego na trwałych podeławach eprawiedjiwościi społecznej. ih л Р y э 

; а Ж үр хи Ше ы ойр!вало 
AR wita WN 2” тоште чы peewodnieacy мам. | Strajk: głodowe w B'zonii 
Bmieć robniniczej kadzi, Również zdrowatnnść (-1 Edward Andrzejak BERLIN PAP. — Strajki glodowe, która © 
КЕЕЕЕЕЕНЫ 

publiczna w porównaniu z przedwojenną sta- sam 


garneły Zagłębie Ruhry, ровіџёуіу dzienniko 
wi socjaldemokratów niemieckich {Schumache 
томсу) za powód do nowego ataku przeciwka 


nela na wysokim poziomie. 
Przegląd dorobku trzyletniego samorządu 


ódzkiego dowodzi, że Ló 


dzi 1 Narodu Polskiego" — тко 
przemówienie tow, Prezydent. 


пур swoje 


l 
jnła sie jednym 
z największych w Polsce póradków gospoda: я 
czych, młministracyjnych, komunikacyjnych 1 ra М | ĝi 
kulturalnych. | H @ U 
„W Imieniu samorządu Łodzi moge zape- 
wnić prawowitych gospodarzy masego mia- ją 
Ма — klasę robotniczą, że wzmożemy које Б) 
wysiłki dia dobra świała pracy, obywateli Ła {| 


gianicom Polski na Odrze i Nysie. 

„Der Telegraf”, pisząc o przyczyńach mi- 
chn strajkowego, nie wspomina ani комет е 
subolażach w dziedzinie gospodarki: żywnoń 
ciowęj w sielle brytyjskiej, nie wskazuje na 
osohę dyklatora żywnościowego Niemiec та 
chodnich Sehlange-Schoeningena jako. główna 
go sprawcy klęski głodowej, lecz uważa, że 
tylko 1 wylącgnie ulrała ziem wrchodnich 


Ę p AR > spowodowała niemożność wyżywienia górni- 
Następnie głos zabrał w imieniu frakcji ra- owada r ‹ 

чус EPS dw, ара! и szalki dac КР АА i Schumacher zawiei. 

hołd poległym żołnierzom Armii Czerwonej i w 

odrodzonego Wojska Polskiego, którzy żyde 

зме oddali dla wyzwolenia naszego miasta. Pol 

ska Partia Socjalistyczna przy współpracy z| 


Я Biura Prasowe Parlii Jedności Socjaljsty- 
муше pod iym tykuiem wczorajszy ү socjaldemokracją jest tubą nacjonaliżmu. = ч 
artykule рой. Үшү n та) на р AO 8 а niespodzianką, że |©гЛо] SED), naświetlając istotne powody Кт 
Robotnik" w ostrych słowach. polągia Lea berne Kierownictwo francuskiej parti socja- |!astrofalnej sytuacji oprowizacyjnej w strefach 
Bluma, który na paz „Popolaite” dy paid к, ak {фы 5 ie idzie 15 scalonych, w sposób zdecydowany odparło ten 
іа. Soc y ps т projektem „uniędzysarodowienia”  polskie- | stycznej z Leonem Blumem na czele, idzie Fez: Ska BA 
hratnią PPR į innymi pariiami demokratyczny: |, Рес rękę reakcyjnym koncepcjom polityki amery- pe удда» IDRE CSNREN 
mi Бейл» pracowała mad podwojeniem do- W ter sosáh przywóden francuskiej partii | końskiej, Gdy jednak socjaliści Irancuscy zda- | Sr% va pgo, pizy бойдо, тол ie że nd- 
tygtozniowych= osiągnięć: socjalistycznej (SFIO) opowiedziui się jawnie | bywają na lo, by sekundować niemieckiemu |?9Viedzialność та utrate ziem za Odrą odpo 
Tow. Loga-Sowiński, przemawiając w imie- | { $ owi 1 Јак еса powlarzač rewizjo- | W/edzlalność ponoszą przede wszysikim Hiller 


po stronie tych wszystkich, którzy upororywie | nacjonal 


niy Irakcji PPR, potkreślił, że sprawozdanie K У п ӨСӨ DOW TEA течна 2 polltyka tliqroweko. 
ивр deei y Jadu powojennego, | nistyczne hasła o „niemieckim Wschodzie Л Z 
tow. Prozyńenia z działalności samorządu łódz|”/śbuja podcinać zręby jadu powojennego, dno upadku myśli politycznej wiel. | Trzeba spojrzeć prawdzie prosto w осту 1 
i ` $ 35 > luslanowionego jednómyślnie przez Wielkie | lo jest ło dno upadku myśli połitycznej wi > ў. И A 
kiego dowodzi, ża idziemy. śmiało naprzód naju Јело и Се Klej niegdyś parki, Wiese] те ta soloia 109909516 się z daklem, że Niemcy będą тшк 
drodze rozwoju naszego miasta ocarstwa w Jaleje { Poczdamie ej nie SANIYA 4 OSA ły dać sobie radę bez letenów za Ой — ery: 
— Mamy jeflnak jest-ze przed sobą bardzo | poczyłalnej akcji przodują od dwóch bez mo-! zupelna instynktu samozachowawczego. 


tamy w oświadczeniu Biura Prasoweqa SED,— 


poważne” zańażia. Przede wszystkim zlikwido- |ła Jo? Amerykonie. Rzqd liancuśki 1 орі ефт Blum 1 [ego towarzysze zeszli z dróg Nie będzie to trudne, jekli uchwalona zosia 
waé тойоту Analfabetyzm wśród _ dorogtych. |pnbłśtzna. Francji дога opiraty Sie naciskdwi | polityki socjalistycznej, Zdawało się, że её | jednost gospodarcza Niemiec ЙЕН. рдү 

Zdobycze kultury musimy udostępnić jak na) | omerykańskiemu w {е} dziedzinie, kiarojąc się | ттеп!атлу interes narodowy Froncji, prosty in-| da sie reforme rólną w Nieee GERORNIAŃ 
szerstym. masom robolnietym. Robotniknawy |rwyń zrozumiałym jnlëręsem narodowym. | stynkt samoobrony przed niebezpizczeństwem || polidniowych, jeśli тоскан Каас 
widz teatralny — nowy, czytelnik książek | Obecnie Leon: Blum występuje jako rzeczńik |niemieckim, podirzyma ich czujność. w tych 


1 3 п ат owy, М н тон. zwolą na rozwój niemieckiej produkcji prze- 
wpłynie ла kierunek twórczości artystycznej | poliłyki amerykańskiej | — eo gorsza — jako |sprawach, w których w grę wchodzi bezpie- | myskiwaj. Celas ożywienia eksportu 1 wy- 
ahy kultura polska zyskała nową uspolecznio | adwokat nacjonalizmu niemieckiego, czeñstwa narodowe Francji. Dzi już ламе |wiany towarowej. Ө jedyny klucz da woje 
ną treść. Uważamy та ńieojzowne zorganizo-| = Gonice Polski — granice pokoju świało- |! © tym nie ma mow Socjalizm francuski | wiązania problemu żywnościowega w. Niem 
wanie Muzeum Robolniczego w naszym mie- | ү р są nienaniszalne,. Celem natomiost кё}! | ш!тасїї śwladomość klasową. Grozi mu teraz czech алдин 
de, || amerykańskiej przeciwko naszym granicom |trata świadomości narodowej." 

W dziedzinie gospodarki komunalnej — wi-| jest wznieconie: zamęlu międzynarodowego | _ Słusznie koakluduje attoz, że ani Blum, ani DALSZE OFIARY 
dany, że samorząd wyszedl. naprzeciw puzed- |; mobijizowanie żywiołów tęakcyjnych wszyst: | Schumacher wie mają wpływa na kształtowa- 
wiesci tokolniczym. Nie watpimy; że W mia | kich. krajów. nie losów Europy, Ałe ostalnie wypowiedzi] па zakup =ігеріотусупу dla f-letniega Ry= 
rę uzyskiwanych kredytów samorząd bedzie 


Że nacjonałiam 1 rewizjonizm: niemiecki do: |4ych pseudo - „socj «znych' przywdóców | sia Szwarca który 1 


ay Балашев WT LU brze pojął Intent je polityki amerykańskiej {są miarą ich wpadku, jch zdrady względem | tału Anny Marii ү 
mieścia Łodzi, ale dotarły do ulicy robotni. 0 tym świadczy choćby „skandaliczny wysłępąklasy robotniczej i narodu. Rezimiennie zł 1200; Marek Rorke zł 1000. 
Biel: Jednego z ludzi Schumachera na onegdajszym 
R йа ө-т ойун DORG posiedzeniu berlińskiej Rady Miejskiej. W dwa 
nam wiajz: że najbliższe lata zapewnią da-!! Pó! roku po likwidacji Hitlera, w sali Taay 
brohył i szczeście wszystkim  mieszkagcom | Mielsklej Berlina rozbrzmiewają swubędnie 
miasta, а w szczególności klasie rokotniczej. | !akle olo hillerowskie tyrady: „Niemcy nie 
W imieniu radnych frakeji SD przemawiał! mogą się obejść bez Śląska. Prus Wsehecu'= 
ob. Zagórski, w imieniu SP radny Groszyński, | £ Klajpedy.. Nosze ziemie wschodnie (1) ciet- 
w lmieniu SŁ — radny Blażewski, w imieniu | p/q pod butem polskich nkupantów. Nigdy nie 
Wojewódzkiego Коте Żydowskiego radny , pozwolimy, by Polacy, którzy niegodni są mia- 
Rogoziński. Z ramienia Wojska Polskiego му | na człowieka, korzystali x naszych ziem”. 
glosi przemóweinie płk. Okęcki. Wiadomo, że niemiecka „schumacherowska” 


ciężko chory w szpł- 


W związku z rocznicą śmierci Lenina, która przypada w dniu 21 stycznia, wyświe- 
tlany będzie w kinie „WISŁA” film produkcji Radzieckiej pt. 


PRZYSIĘGA 


zrozumie, co zrobiłem dla pana. Pan bę-| głosie 
dzie żył jak książe, j 


pżyniera". Odpowiedział z całą 
к magnat: pan hę-|szczerością, na jaką go było stać. 

dzie miał auła, wille, pieniądze. Kobte-| — Jestem panu również wdzięczny, pa 
ty, sławę... Pan będzie miał takie możi-|nie Leontiew, Dla agenta wywiadu nie- 
wości, o których niegdy nie ośmiclił by |nreckiego dostarczenie do Berlina żywe- 


się pan dawniej marzyć. Zwłaszcza, w|wo inżyniera Lematiewa без! równozna* 


tej waszej, ubogi 


brudnej i nieokrzcsa- czne z wynalazkiem pańskich 1-2, Dzie- 


nej Rosji, = Pan jeszcze hadzie kle-|ki pana będę również miał zaszczyty, 
dyś bardzo. bardzo wdzięcznym. panie honory ло 1 pieniążki. 
inżymierze. Pan sam przekona sięj tojrż| — Jestem 7a shwycony po prostu «рта» 
niedhuzo, żę mówie szczerą prawde.. wnością pańskiej pracy i pańską szcze- 
Po krótkiej pauzie, јака 4 zapanowała | rościa. uśmiechnął się  Bachmietiew, 
po pełnej patosu j osobliwega sentymen: jednak, szczerość za szczerość: jed- 
th tyradże Petronesen, im Nielmeę nch-|nego dotychczas nie moge zroziimieć — 
А tona} z zachwytw Który go ogarnał па |зу jaki sposób pan dowiedział Się, że się 
Zauważyłem istotnie, 42 pan wie | Petrowcsa. szczerze ubawionw tym (Sama myśl o perspektywach T.eontiewa. |znajdnię właśnie na tym odcinku ironto- 
wszystko, co dotyczy mojej skromnej h-|wyznanem „inżynie гогеёпйаї sią nie| Bachmietiew, mierząc zpiega wzro” |wyn?, 
soby, — również zażartował  Bachsnie-|mal serdecznie | rzekł jąż zupełnie da: | кіст, spokojiie i dobitnie powiedział: Pelronesov szczerze Się roześmiał i, 
tiew, Lecz Petroneson nie zwrócił uwa- |brodusznie: Jak bym chciał dać pann.. zraża |patrząc uważnie na „inżyniera, w myśli 
gi na te dziwne nutki, które brzmiały w| — Teraz pan otrzyma wszelkie możli: całą tebie mojej szczerej wdzię- |decydował. czy zasługuje istotnie na bo: 
głosie jeńca. ale śmiem tw'erdzić, 50 |wości ku temu. aby spelnić swoje mu czności Popatrzał Niemcowi w oczy | aby opowiedzieć, ma саја prawde? 
jednego, najważniejszego pan jednak mie |nie. panie Leomiew! i niewzrnszenie sagnał dalej: — i za to| Wszak ta prawda nikonm już wie mogła 
ПАА, Glos Petroneseu nabral вешу 11-3 wszystko. co dla mnie pan robi nie то- | zaszkodzić. A w głebi duszy Petronescu 
— Co par та na myśli? — Zlekka za- |nego rozrzewnienia, Był pelen osobl'we- nuścisr ańskiej dio o Jest maj-| pragnął pociiwalić się wobec tego nieo- 
niepokoi się Petronescu, marszczac hrwi|go patosu. zabarwionega  niektamanyr |bardziei krzyw dzące.. krzesanego Rosjaniia sprawnością prac 
| patrząc wprost w oczy „ińżynierowi” |entuziazmem. Nawet Rachmieliew se| Petronescu z wielk przyjemnością | wywiady niemieckiego. Dlatego właśnie 
— Czego ja nie Wiem zdziwieniem podniósł va niega oczy. Aejsłuchał słów domniemanego „inżyniera”.|pozwalił sobie na pewną  niedyskrecję, 
-- Tego, — uprzeim ciągnął dalej] Niemiec, we zwracając na ło чуар, z Satysfakc a. którą odczuwał, byla tak niezbyt licuiącą z wrodzoną ostrożnoś: 
Bachniieliew, — że już oddawna marzy- |emlaza mówił dalej: $ З . iż nawet nie zauważył jakiś dzi|cia wytrawneza szpiega: 
łem pracować dla dobra Niemiec. — (іу pan pozna Niemców lep ran nutek. które wyczuwało sia w: 
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Nie zawiedlismy wyborców 


Blok demokratyczny wykonał wzięte na siebie zobowiązania 


Wywiad z wice-marszałkiem Sejmu tow. Zamhrowskirm 


Wicemarszałek tow. Zambrowski 


Rok ubiegły wykazał, ża blok stronnictw 
demokratycznych, zahartowany w walce prze- 
ziw reakcji, wytrzymał również próbę kon- 
struktywnej pracy dla Polski Ludowej. Blox 
nie był kombinacją wyborczą, która jak to 
się często zdarza — rozlatuje się nazajutrz po 
wyborach. Był te blok oparty na wspólnych 
ideowych zasadach demokracji ludowe). 

1. Wykonaliśmy zobowiązania wzięte na 
meble wobec wyborców, Blok stronnictw de- 
mokratycznych szedł do wyborów pod ha- 
siem stabilizacji politycznej. 

NIE ZAWIEDLISMY WYBORCÓW. Zmora 
band została — w zasadzie — zlikwidowana. 
Chłop uzyskał warunki dla spokojnej pracy. 
Zapewniono mu ład i spokój konieczny dla 
odbudowy zniszczonej wsl. Likwidacja band i 
legalnych gniazd reakcji mikołajczykowskiej 
nozwoiiła chłopu otrząsnąć się od nastrojów 
negacji í bierności, W rezultacie rok ten w 
dziedzinie świadczeń chłopa dla państwa był 
wriątkowo wydajny, 

Na skulek prierwyciężenia nastrojów tym- 
czasowości. niepewności — nastrojów sianych 
przez ogniska reakcji, poważnie wzrosła ak- 
tywność wsi w dziedzinie odbudowy już nie 
tylko własnych gospodarstw, ale i szkół, ośrod 
ków zdrowia, dróg. Stabilizacja polityczna spo 
wadowała ogromny rozwój spółdzietczości na 
wsi, spowodowała rozwój spółdzielczych ośrod 

maszynowych ( zapoczątkowała współza- 
wodniewo pracy w rolnictwie. 

Stabliizacja polityczna pozwoliła też na 
poważne osiągnięcia w dziedzinie unormowa- 
nia stosunków rynkowych w handlu, pozwo- 
Иа wziąć w obronę robotnika ! chłopa przed 
wyzyskiem spekulacyjnym, 

2. Blok stronnictw demokratycznych szedł 
бө wyborów pod hasłem wykonania planu 3- 
letniego. 


МІН ZAWIEDLISMY WYBORCÓW. Mamy 
sa sobą rok planu 3-letniego, Rok wyjątko- 
wych trudności spowodowanych przez klęski 

озге. Był to pierwsry rok ber UNRRY. 
Mimo te trudności plan wytwórczy został wy 
koneny w 103,4 procentach. Przekroczyliśmy 
poziom produkcji 1938 roku о około 10 proz., 
а przecież rok 1938 był dwudziestym rokiem 
niepodległości! W stosunku do 1946 roku 
wzrost produkcjt wynosił 25 procent. 

Mimo wielkie trudności podniosły się real 
ne płace Świata pracy szacunkowo na około 
14 proc. w stosunku do roku 1946, 

Rok ubiegły ujawnił — w nowej dziedzinie 
— wyższość ustroju demokracji ludowej, U- 
Jawnił tę wyższość w dziedzinie najwsżniej- 
szego elementu, stanowiącego о rozwoju sił 


PODZIĘKOWANIE 
Kapitanow! JERZEMU BOMZE, któ- 
ry bezinteresownie ofiarował dla cho- 
pewną ilość 


rego Ryszarda Szwarca 

streptomycyny, dając początek $zlachet- 

nej akcji, gorące podziękowania składa 
Redakcja 

„Głosu Robotniczego” 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


Fanlastyczny pomysł stworzenia „Wehrwol- 
" ліе mógł znaleźć uznania. Podobna orga- 
nizacja mialaby szansa jedynie dużo wcze- 
śniej, gdy jeszcze nie wyczuwało się tego wła 
ściwego zmęczenia, gdy jeszcze był czas na 
Ха! należyte wyszkolenie. 

Przykład partyzantów Rosji nie wytrzymał 
krytyki w zestawieniu z obecną sytuacją. 
Ruch partyzancki na terenach Rosji, Ukrainy 
odnosił sukcesy na skutek szeleńczej polityki 
okupacyjnej, która sama wprost zmuszała tu- 
dnońć do organizacji partyzanckich. Sprzyjały 
temu również niesłychanie rozciągnięte fron- 
ty oraz wielka flość ludzi, zdecydowanych na 
wszystko. 


SZANSE „WEHRWOLFU" 

Pod tym względem Niemcy znajdowały się 
w zupełnie odmiennej sytuacji, gdyż wyczu- 
wał się tam ogromny brak ludzi, 7. drugiej zaś 
strony, Niemcy nie posiadały rozległych prze- 
strzeni, którymi odznaczały się Rosją lub 
Ukraina, Właśnie te niezmierzone, ogromne 
tereny niesłychanie ułatwiały partyzantom 
walkę oraz sprzyjały wogóle powstaniu podo- 
bnego mchu. 

Natomiast, wa Francji, Danii 1 Norwegii wal 
ka partyzancka byłą prowadzona z powodze« 


produkcyjnych — w nowej postawie człowieka jności gospodarczej 1 
тасу zapo- |walki o 


pracy, Ruch współzawodnictwa 
czątkowany w 1947 roku znamionujący nowy 
stosunek do procesu wytwórczego ma ogrom- 
ne perspektywy rozwoju. Ruch ten stanowi 
podstawową rezerwę zarówno w dziedzinie 
rozwoju tempa odbudowy, w dziedzinie wzro- 
stu masy towarowej jak 1 w dziedzinie pod- 
niesienia poziomu materlalnego klasy robotni 
czej і całego ludu pracującego, 

3. Blok stronnictw demokratycznych szedł 
do wyhorów pod hasłem umocnienia suweren 


Uroczystości w dniu 


politycznej kraju. oraz 


pokój. 

NIE ZAWIEDLISMY WYBORCÓW. W roku 
ubiegłym zakończyliśmy: — w zasadzie — ak- 
cję wysiedlania Niemców. Pozostałe jeszcze 
nieliczne ich grupy nie stanowią już żadnego 


problemu. Zakończoną została akcja spolszcze 
nia Ziem Odzyskanych, Osadnicy polscy zrośli 
się z Ziemiami Odzyskanymi. Zakończona też 
została w roku ubiegłym — w zasadzie — 
akcja repatriacyjna 

Granica nasza na Odrze i Nys 


mwobodzenia Łodzi 


е uznana 


Hold u stóp Mauzoleum Poległych 


W dniu wczorajszym, ‘w trzecią 
oswobodzenia Łodzi spod jarzma hitlerowskie- 
go, w godzinach rannych odprawione zostało 
w Katedrze nabożeństwa dziękczynne. Po na- 
bożeństwie Delegacje Związków Zawodowych, 
partii politycznych, organizacji społecznych 
i ezkół, złożyły wieńce na Grobie Nieznanego 
Żołnierza na placu katedralnym, po czym ufor- 
mował się pochód, który przemaszerował uli- 
cami Łodzi do Parku im. Poniatowskiego. 

Przed Mauzoleum. Poległych w walkach 
4 oswobodzenie naszego miasta żolnierzy Woj- 
ska Polskiego i Armii“ Czerwonej, zaciągnęli 
wante honorową chorążowie Centralnej Szko- 
ły Wyszkolenia Sanitarmego, 

Po obu stronach Mauzoleum ustawiły się 


rocznicę 


ТЕА АСААНА АРААН аАК PA татлаличаааллаааалазалаяаллала:ккиитттлт илыза НАВ EAA ааа атаа 


Bolączki, potrzeby 


poczty sztandarowe partii politycznych, 
Związków Zawodowych, Związku Weteranów 
Walk o Niepodległość, Związku b. Więźniów 


Politycznych, łódzkich fabryk, organizacji 
młodzieżowych + szkół. 
Podchorążo Centralnej Szkoły Polit- 


Wychowawczej sprezentowali bro! 
Pierwszy wieniec u stóp Mauzoleum złożyli 

w imieniu Zarządu Miejskiego — prezydent 
miasta tow, E. Stawiński i wiceprezydent tow. 
. W imieniu MRN. wieniec złożył 
tow. Andrzejak, po 

wieńce delegacje łódz- 
kiej OKZZ i poszczególnych Związków. Zawo- 
dowych, Dowództwo Garnizonu Łódzkiego, 
organizacje społeczne, szkoły, organizacje mło 
dzieżowe itq 


Li plany 


jost przez cały śwfat słowłański, przez wszyst 
kie siły pokoju na świecie — jako grani 
pokoju. 

Realizując hasto umocnienia naszej suwe- 
renności, odrzuciliśmy plan Marshalla, plan 
odbudowy imperializmu niemieckiego w sercu 
Europy, plan zmierzający do całkowitego pod 
porządkowania krajów europejskich imperla* 
listom, plan po: ający własne siły produk= 
cyjne krajów, które mu się podporządkowały. 

О własnych siłach oraz dzięki rozwojowi 
wymiany gospodarczej 2 ZSRR 1 krajami de 

‚ oslągnęliśmy większe re 
, które „korzystają“ s ро" 
mocy amerykańskiej. Na tle Europy wstrząsa- 
nej konfliktami, walczącej o niezależność, ży- 
jącej w niepewności jutra — osiągnięcia na- 
sza są jaskrawe { widoczne także dla licznych 
obserwatorów zagranicznych, zwiedzających 
nasz kraj. 

Klasa robotnicza, która odegrała największą 
rolę w walce o powyższe trzy hasła, klasa ro* 
botnicza, której zwycięstwo 4 19 stycznia do- 
stało się niełatwo, która włożyła w to zwy 
cięstwo całą swą ofiarność, swą Świadomość, 
dyscyplinę 1 rozmach organizacyjny — jeszczi 

i wzmocniła swą pozycję w narodzie 
nej pracy dla odbudowy kraju 
i postępującej jednolitości jej szeregów. 

W drugi rok po zwycięskiej batalii wy- 
borczej, zwycięzca sprzed roku — Blok Stron 
nictw Demokratycznych występuje те 
wzmocnionym autorytetem w narodzie, bar=* 
dziej jednolity, niż kiedykolwiek, scemento- 
wany wobec swych dwóch podstawowych та- 
łożeń ideowych: jednolitego frontu klasy Tor 
botniczej { jedności rabotniczo-chlopskiej. 
уллин: 


Młodzież PZPB Nr 2 bierze swe sprawy we własne ręce 


Niełatwo jest użyskać rozmowę z przedsta- 
wicielami mlodych, zatrudnionych u „Poznań- 
skiego”. Obywatel Klejsta, przewodniczący 
związkowej sekc} młodzieży PZPB Nr 2, koń- 
czy właśnie jedno zebranie, za chwilę ma pójść 
na drugie, potem jeszcze na posiedzenie Miaj- 
skiej Rady Narodowej. Zapracoweni również 
są ob. Czapski, sekretarz fabrycznego koła OM 
TUR, í Czesław Kwiatkowski, przedstawiciel 
ZWM. 


Trójka społeczników z zapałem opowiada 


о bolączkach młodych, o wielkich swych pla- 
nach pracy ma przyszłość. 

— Zrozumcie, — mówi ob. Klejsta — mie- 
liśmy dotychczas w firmie około 2200 młodych, 
a codzień prrychodzą nowi. Jestem ta dopie- 
то od pierwszego stycznia, ale i ten krótki 
став wystarczy, by widzieć że młodzi: t 
puszczona samopas. A trudności młodociany 
robotnik 1 robotnica mają niemało. Wiefu nie 
posiada. rodzin i musi utrzymywać się о włas- 
nych siłach, wielu przyszło tu z wiosek i czują 
się zagubieni w wielkim mieście. Stawki ucz- 
niów są jeszcze stosunkowo niskie, równi 

iełkie są zarobki młodocianych robotni 
ków, wysabiających Эң normy, A przecież 
trzeba jeść, ubrać się, zapłacić sublokatorskie 
komorne, trzeba i zabawić się. 

Owszem, Związki Zawodowe mają na „war- 
sztacie” sprawę podwyżki stawek uczniów, ale 
niezależnie od tego ogół młodocianych pra- 
cowników fabryki musi być otoczony specjal- 
ną opieką Rady Zakładowej — nie może ginąć 
w tłoku 7-tysięcznej załogi. Mus! być ktoś, 
Чо kogo młodociany mógłby się udać z całym 
zaufaniem, z pewnością, że będzie wysłuchany 
1 zrozumiany. Dlatego właśnie organizujemy 
sekcję młodzieży, dlatego domagamy się, aby 


niem dlatego, że w tych krajach wszelkie ru- 
chy podziemne, skierowane przeciwko nam, 
znajdowały czynne poparcie i realną pomoc ze 
strony naszych przeciwników, Poparcia | ро- 
moc szły przede wszystkim w dwóch kierun- 
kach: dostarczano broń oraz szerzóno propa- 
gandę, popartą realną akcją па frontach propa 
gande, istotą której była nadzieja, iż godzina 
oswobodzenia zbliża się. 


Obecna sytuacją w Niemczech 
przekreślała możliwość powstania podobnych 
warunków, sprzyjających ruchowi podziemne- 
mu. Otym właśnie zapomniał Hitler. gdy wy- 
stapi? ze swoją koncepcją stworzenia „Wehr-| 
wolfu”, | 


siłą rzeczy 


DECYDUJĄCY CIOS. 

Decydujący cios planom Hitlera w zakresie 
utworzenia organizacji „Wehrwolfu* zadało 
szybkie posuwanie się naprzód armii nieprzyja 
cielskiej. W parze z tym szło coraz większe 
zniechęcenie do wojny, do walki w ogóle, nara 
stające w błyskawicznym igmpie wśród nie- 
ców. Zrozumiałe jest, iż powstanie w tych wa 
runkach planowej, mocnej organizacji podziem 
nej było niemożliwe. Samo znaczenie ietnia- 
nia „Wehrwolfu” w anareiu a м- 


Władysław Klejsta 


przedstawiciele młodych byli w składzie przy- 
szłej Rady Zakładowej. 

— Właśnie o to chodzi wirąca tow. 
Kwiatkowski, — Pracują na przędzalni jako 
tzw. kontroler, mam każdy jej kąt | każdego 
pracownika. Chociaż mamy młodociane !Каст- 
ki, które pracują na sześciu krosnach i по 
prządki, obsługujące trzy strony, ala większość 
młodych wyrabia niskie normy, a tym samym 
otrzymuje niskie płace. Trzeba, żeby ktoś 
sprawdzał i badał, czuwał nad ich pracą i po- 
uczał, zachęcał. U nas w fabryce nie mamy 
nawet kasy samopomocy, a przecież przydała- 
by się ona bardzo 4 młodym, i śtarym. Słowem, 
wiele jest jeszcze do zrobienia. 

Serdeczną troską moich młodych rozmów. 
ców są sprawy kulturalne i sportowe. 

— Przecież macia tu — zdaje się — Klub 
sportowy 1 świetlicę? 

Омвте mówią сорс) 


est pięk- 
= 


miary I plany Hitlera mocno traciło na куе} 
celowości i atrakcyjności, Zresztą, apelu Hitle 
та o tworzeniu „Wehrwolfu” nie usłuchali na 
wet najlepsi jego żołnierze, W tym wypadku 
najcharakterystyczniej zachowała się przerzu- 
сопа z Norwegii 6 Dywizja Strzelców SS. Zo- 
stała ona otoczona przez amerykanów w gó- 
rach Taumus, Liczyła wówczas jeszcza 15 tys. 


żołnierzy, którym Hitler rozkazał podzielić się [4 


na niewielkie grupy 1 przedostać się do „Wehr 
wolfu”, Nikt z żołnierzy nie usłuchał tego 
rozkazu j піс z tego пів wyszło. 

О е na zachodzie, według koncepcji Hitle- 
ra, właśnie „Wehrwolf” „miał odegrać rolę w 
walce z wrogiem, o tyle na wschodzia wszelki 
ті sposobami zachęcano ludność do prowadze- 
nia walki na własną rękę z Czerwoną Armią 

Do akcji tej wciągnięto też Guderiana, 

Udział Guderiana w kampanii, przedsi 
tej przez Hitlera i mającej na telu zorga 
wanie ludności na Wschodzie do ukrytej wal- 
ki z wrogiem, znalazł swój wyraz w tym, iż 
Hitler zmusił generała do wystąpienia w ob- 
cej, mu roli propagatora idei Goebbelsa. 

Stało się to podczas konferencji prasowe: 
urządzonej dla dziennikarży niemieckich w 
wielkiej sali ministerstwa propagandy 
Inie. 

Guderian, czując się dość niewyrażn 
cej, narzuconej mu 2 qóry rol" «~-~ 
pałażeniu na Wschodzie... 


З. 4 в 


Czesław Kwiatkowski 


Józet Czapski 


isko, jest klub sportowy, jest 700 tysięcy 
złotych rocznie na potrzeby sportu. Ale ilu pra- 
cowników z tego korzysta? Gdy kto ma mocne 
pięści, to go klub bierze do boksu, gdy ma 
mocne nogi, to do piłki nożnej, 

Ale nam, robotnikom, trzeba przecież spor- 
tu innego — nam trzeba gier i lekkiej atlety- 
Jam nie о to chodzi, by hodować mistrzów 
boksu 1 piłki nożnej, ale aby podnieść epraw- 
ność fizyczną ogółu młodzieży. 

— Wspomnieliścia o sprawach oświafo- 
wych — czy i ma tym odcinku chcecie rozeze- 
rzyć zakres prac Rady Zakładowej. 

— 0, bodaj jak najwięcej — odpowiadają 
moi rozmówcy. 


— Czy byliście już, obywatelko, w naszej 
świetlicy? — pyta ob, Czapski. — Tdźcie tam 
kiedyś i popatrzcie. W tych dwóch pokoikach 
nie można prowadzić poważnej pracy oświata* 
wej wśród 7-tysięcznej zalogi. Szkoda, że nia 
widzieliście chociażby, jaki tam tłok przy wy 
mianie książek, Ludzie depcą sobie po pię- 
tach, obijają boki, denerwują sią, 1004. Јек 
raz tam zajrzy mloda dziewczyna, to już na 
długi czas odbiega ją ochota zajrzenia po тал 
drugi. A przecież trzeba, żeby młodzi chodzili 
do świetlicy, Wielu nie umie dobrze czytać 
1 pisać, wielu zapomniało јод, czego віє kiedyś 
uczyło. Musimy koniecznie zorganizować 
тє dla analfabetów, musimy stworzyć kółka 

yczne, ale na tą musimy mieć jakiś od- 
powiedni kąt 


już sobie upalrzyliście faki kąt? 
Czy móżna 00 znaleźć na terenie waszej tíre 
my? 

Nie, w firmie miejsca nie ma. sle młodzi 
pryciarze соё już sobie rzeczywiście upatrzyli. 

— Mamy tu pod bokiem Urząd Wojewódze 
Tam bez trudu możnaby wykroić lokal ma 
etice. Można bardzo łatwo urządzić tak, 
abyśmy się wcale nie stykali z biurami Woje- 
wództwa, Jest tam również piękny ogród. Bar- 
dzo mocno przydałby «ів dla naszych dzieci ze 
żlobka, Napiszcie о tym, obywatelko, do gaze- 


ty — może Wojewoda pomyśli i pójdzie nam 
ną 2 


\ 1 piszę, a ob. Моје» 
woda pewnie „pomyśli”, a o ile będzie mógł — 
to „pójdzie na тек lodze PZPB Nr 2. 
Sama таё myślę ponadto, że wszystkimi ty- 
mi sprawami, б których opowiedziała mt mlo- 
d: ма trójka, poważmię sejać się powinna 
Rada Zakładowa. H. W, 


RR 

Piękne są bajki o bohaterach. Słuchamy ich 
e uwagą w długie, zimowe wieczory. 
serduszka poczynają bić żywiej — na wi 
o Wyrwidębach 1 Waligórach, о rycerzach 
przemożnoj siły, o takich, co to potrafią zobi- 
Jać smoki 1 potwory. 

Ale od najpiękniejszej bajki jeszcze рф 
nłejsza jest prawda — nie udana, nie wymy- 
Mona, prawdziwa, najprawdziwsza prawda. 

Posłuchajcie... 

W dalekiej, rosyjskiej ziemi urodził się 
raz człowiek, nie siłacz nad silacze, nie mo- 
carz nad mocarze, ale prosty człowiek. 

Jasnymi oczyma począł patrzeć uważnie na 
otaczający go świat 1 ludzi. I widział wiele 
zła na swojej ziemi. Widział pola, na których 
w pocie czoła pracowali od rata do nocy jego 
bracia-niewolnicy. Widział potworne логу 
więzień — przepełnione cierpiącymi ludźmi. 
Widział wielkie wsie — mrące z głodu, pod- 
czas gdy w jasnych, pańskich pałacach ba- 
wiono się wesoło, Widział dzieci gruźlicze 
4 obdarte. Widział wielkie miasta, pełne nę- 
dziarzy, Widział nory, w których mieszkały 
dziecj, jak zwierzęta. Dniem i nocą słyszał 
dokoła siebie płacz i jęk wielkiego narodu, 
nad którym panowała gärstka drapieżców, nie- 
godnych ludzkiego imienia. 

1 ten szary, zwyczajny człowiek zawziął się 
Powiedział, że musi ta wszystko zmienić, prze- 
dnaczyć, żeby ludzie byli braćmi, żeby byli 
wolni, żeby nie znali głodu, nędzy, więzień ni 
kajdan. 

1 ten szary czławiek wziął się do pracy, ja- 
Ме} nie podjęliby stę najlężst mocarze. Wal- 
czył dniem i nocą, bez miary, beż wytchnienia 
1 wreszcie zwyciężył, Oswobodził swój na- 
ród. Przepędził carów-katów, przepędził mor- 
derców 1 zbrodniarzy, Zbudował państwo, 
w klórym wszyscy ludzię są braćmi | mają 
1буте prawa, równę prawa do pracy I do ży” 


cla, do nauki i do wypoczynku, do zabawy i da 
weseja, 


W milionach, milionach rosyjskich domów 

opowiadają dziś dzieciom о tym człowieku- 

bohaterze, о tym oswobodzicieli narodu, opo- 

wiadają ze wzruszeniem w domů t w szkole. 

Na placach stawiają mu pomniki, a na nich 

Piszą tylko to jedno, jedyne słowo; 
LENIN. 

Bo człowiek ten właśnie takie nosił na- 
zwisko... 

MEZA 

U ojca Proszki, Ранепа, nędzą wrodziła się 
o Jakie dziesięć, а być może | więcej lat wcze 
śniej, niż sam Proszka. Kto ją tam wie, tę nę- 
dzę, kiedy się ona u człowieka urodzi, tylko 
potem — opędzaj się jak możesz, Wiedział aj- 
clec Proszki, że żyje zgoła nie tak, Јак żyją 
naogół ludzie, 1 że wciąż się morduje. Ludzie 
wykręcają się jak mogą i jakoś osiągają swo- 
le. A jego, Рагіепа, nędza zjadła, prawie na 
śmierć zagryzła, 

Jednym pocieszał się ojciec Proszki: nadej- 
dzie „czas”. Jaki „czas”, kiedy nadejdzie, 
skąd się weźmie — tego nikt nie wiedział, nie 
wiedział tego wówczas | sam Parfen. Jeżeli 
ktoś spyta — milczy, 

Proszka wiedzłał: będzie to wtedy, kiedy on, 
Proszka, będzie duży, pójdzie do miasta, sta 
nie się starszym subiektem 1 będzie pomagał 
ojcu. To wiaśnie będzie ów „czas”, 

А więc trzeba zaczekać. 

Proszka czekał, Czekał, a tymczasem sołtys 
za zaległe podatki krowę zabrał, a przed sa- 
mym siewem zdechła szkapa. 

Proszka płakał, Mówił jak dorosty: 

— О! i sprobój teraz żyć, 4 

Od braci z frontu — ani słychu, ani duchu, 
Со im tam, braciom? Dała іт matka na dro. 
де описе — i poszli na państwowy wikt. Ale 
со ma robić Prószka, kiedy teraz 1 ojciec leży 
chory w łóżlu 

— Ty jesteś teraz gospodarzem! 

Nie ma co, też ci gospodarz! Ma przeciez 
dopleto dziewięć lat, chcialby sobia jeszcze ро 
biegać, ale rohi poważną minę | mówi jak do- 
rosły, 

Pewnego razu z gminy przyjechał 
chem specjalny goniec i zatrzymał się 
chatą sołtysa, 

Wybieg? sołtys, zwołał ludzi 1 wkrótce przed 
chatą starosty zobrała się cała wieś. 

Jedni czytali gazetę, jnni coś krzyczeli. 

Potem proszka widział, Јак са Нит st- 
szył ulicą i wszyscy byli weseli í cieszyli się, 

I usłyszał wtedy Proszka nieznajome słowo: 

Rewolucja, 

Krzyczell coś о tym, że w Moskwie rewolu= 
cja, że cała ziemia należeć będzie do ludy, 
władza do ludu, a obszarników przepedzi wię 
па cztery wiatry 

Nie rozumiał Proszka tych słów — 
tylko pojął: 

— Nadeszło.. „То waśnie”. nadeszł: 


wierz- 
przed 


jedno 


Te się Proszka nawidział w 


ciągn tych | kami jak Proszka, znajomi zaś uż 


nie potrafi, Widział, jak wypędzono że wsi 
sołtysa į naczelnika policji, jak 
miasta gdwieziono, jak konie zmobilizowano, 


Młode | jak żołnierze do wsi z karablnami wracali, A 


со najgłówniejsze — nie było dnia, w klórym 
by nie wybierali władzy. 
Podniosą w górę rękę — władza. Znów pod- 


niosą — inna władza. 

Cały dzień stój sobie ү podnoś w górę rękę 
i wciąż będziesz miał coraz to nową władzę. A 
oto pewnego razu wrócił do domu z ironiu 
Stepan, którego przed tym policjant stale do 
miasta odwoził, 

U pasa miał bagnet, na karabinie — ba- 
gmot, a na czole — gwiazdę. Przez plecy był 
przepasany, jak koń szleją. 

Codzień zbierał Stepan ludzi 1 mówił o re- 


wolucji, o Leninie. Ale Proszce ciężko było na 
sercu. Chociaż wypędzono z komitetu sklepi- 


karzą, chociaż na jego mlejsce posadzono 
biednego chłopa, a przęcież było ciężko. Wi- 
dział Proszka, że dokoła wszystko jakby się 
zmieniło: i ludzie się zmienili, 1 chaty, i on, 
Proszka, stał się mądrzejszy, a otóż ona — 
nędza ojcowska — jeszcze pozostawała, nie 
zmieniła się, tak samo szczypie, tak samu 
ssie.. I ме miał sił walczyć z nią Proszka, 

Nie chciał ojciec jechać z Kuśmą do mająt- 
ku dziedzica, żeby zabrać blachę żelazną ze 
śpichrzy, nie chciał przyprowadzić ciołki ra- 
sowej dla chowu, Gdzieżby tam mógł ze swo- 
ja rupturą przydźwignąć bronę żelazną 

„Nie, тїс nie potrafi ojciec: chory jest”. 

Oto już zima, a on wciąż leży na ргтуріес- 
ku i stęka, 

— Czy dużo chleba myślisz wysiękaćł 


tyś gospodarz, A co ja 
mam robić? Przecież jestem jeszcze maty. 

Nie, Proszka nie jest mały, Jest dorosły. 
Spróbuj go wypędzić z chaty Stepana, gdzie 
się codzień chłopi zbierają, 

Stepan mówi mu: 

— Proszka, nastał czas, Pamiętaj, żeś ty juz 
dorosły. Wnikaj w sprawę 1 słuchaj. 


ш 

Proszka słuchał Stepana z otwartymi ustami 
1 starał się nie przepuścić ani słowa. 

Umia? czytać i pisać, 1 wciąż brał od Stepa- 
na ksążki, Dowiedział stę z nich, со to jest 
rewolucja, kto są komunści, kim jest Lenin. 
Stepan spostrzegł, że Proszka wciąż wypytuje 
о Lenina, ү kledyś wieczorem opowiedział mu 
о jego życiu, 

— А tyś по widzial? 

— Так, mówiłem z nim. 

— О czym? 

— О ziemi į chlopach, 
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Prosrka nie lubił się długa rozwodzić. 

— Chłopi i robotnicy — frzymają się kupy. 
Władza do nich należy. 

— Soli. materiału dadzą! 

— Wszystko będzie. 

— łobotnikem chleb jest potrzebny. 

— Damy. 

Т niepostrzeżenie, w prostych słowach, Ste- 
pan wytłumaczy! Proszce, jak į wszystkim 
chłonom to, co już dawno spędzało sen z ich 
powiek... 


kułaków do 


Aż tu pewnego wieczora ojciec zaczął wzdy 
chać i jęczeć, a matka przygarnęła dzieci i 
głośno zaszlochała. 


Kołysząc się zawodziła: 

І о-о nam dopo-mo-że.., 

I kto-o się .nad nami zlitu-u-je.. 

Proszka nie wytrzymał į uciekł dą Rady. 

Dziko і przeciągle wyla zamieć — mogło 
się zdawać, że i ona sprzysięgła się przeciw- 
ko Proszce, 

Smagany śniegiem, długo błądził Proszka 
bezmyślnie po wsi. Sam nie wiedział dokąd 
idzie i czego szuka. Przemarzł do szpiku ko- 
ści, gdy nagle spostrzegł, że słoi przed do- 
mem. 


Wszyscy już spali, Zapalił kaganek; cuchną 
cy kłębek dymu wzbił się do sulitu. Proszką 
usiadł przy stole. 

Przypomniał sobie Stepana., Jego opowiada- 
nia o Leninie... 

I nagle myśl ostra jak' błyskawica przeszyła 
jego mózg i zapulsowała w skroniach. Serce 
zaczęło bić szybciej, ręce drżały 1 — rzecz 
dziwna — wszystko stało się niezwykle jasne 
i radosne, 

Wgciągnął szybko zeszyt, wziął ołówek, 1 
chwiłeczkę nasłuchując, czy wszyscy śpią, ро- 
łożył na stole, 

Potem niespokojnie, a 
westchnął i napisał; 

„Do towarzysza LENINA" 

Potrząsnął czupryną 4 dodał zdecydowanie: 

„od Proszki" 

„То ja piszę do Ciebie, kochany  towarzy- 
szu, ja Proszka, syn Pariena Dudkina. 

Ty mieszkasz tam w mieście, a ja tu, na 
wsi, morduję się z moim tatką, A wieś nasza 
jest duża, do miasta stąd daleko, a u tatki rup 
tura wyłazi na wierzch. A matka wciąż leży 
1 stęka, a chleba zupełnie nie mamy. A tatko 
nasz — zwie się Parlen, możeś о nim słyszał 
— wciąż tylko ma do czynienia z tą swoją 
rupturą. I jest jakiś ospały | całe życie cho- 
dzi zgarbiony. Teraz już więcej nie chodzi, 
tylko wciąż leży. Kiedyśmy go pytali: „Tatku, 
ty dlaczego tak chodziszt”, to mówił „Nędza, 
synku, ciąży”, 

Wiem, że rozporządziłeś się, żeby nam zle- 
mię dali; dali nam ją to prawda, tylko że to 
| піс nie pomogło. Przecież szkapa nasza przed 
|samym siewem już dawno zdechła, na bo by- 
|ła chuda; a teraz już żadnej nie mamy — ani 
szkapy, ani krowy, I co dalej robić — tega 
sami nie wiemy. W Redzie nikt nam nawet 
radą nie pomoga, a ojciec wciąż leży.. . 

Proszka przestał pisać, oczy przesłoniła mu 
mgła. Nachylif się cały naprzód, zaszlochał 1 
już przez łzy pisał dalej: 

„Ciężko mi, kochany towarzyszu, о] jak mi 
ciężko! Mam 12 lat, a muszę zajmować się go 
spodarstwem. Rodziną nasza jest wielka 1 
wszyscy chcą chleba. Sam nie wiem, co mam 
robić, Bracia na froncie { cała moja nadzieja 
w Tobie. Dlatego też piszę СЇ, Ty przecież 
rozumiesz. Ty — ја to przecież wiem dobrem 
— jesteś dobry. 

Jeszcze Cię zawiadamiam, że często widzę 
Cie w naszej Radzie na obrazku, łesteś łysy, a 
bródkę masz niewielką, a jedno эко przymru- 
żone. 

I jeszcze CI coś chciałem powiedzieć, towa- 


zarazem radośnie, 


W ciągu dwóch miesięcy Proszkę dotkne- |rzyszu Lenin. Jeżeli Cię zwolnią albo sam po- 


ły dwa nieszczęścia: umarł Stepan od rany w 
piersi į matka аон па suchoty. Prosz- 
ka Мета? od sąsiad, do sąsiada, тутса) się 
fo krewnych, do znajomych, ale sąsiedzi chle 
ba nie dali, krewni byli takimi samymi bieda 
dawno 


trzech lat — tego człowiek nawet opowiedzieć / przestali go poznawaś 


wiosnę, i przyjedź do nas na wieś, Zimą nie 
przyjeżdżaj: wieś nasza daleko od miasta | je- 
żeli pojedziesz sańmi, lo się napewno przezię 
bisz, albo odmrdgisz sobie ręce i uszy. Choć 


prosisz, to znaleź soble czas, powiedzmy na| се 


kopcona, ale Ty stę już jakoś nie umorusarz. 
Kiedy przyjedziesz, to Ci bardzo wiele cieka 
wego opowiem na ucho. 

Sląd na stację odwieziemy Cię wozem. Ла 
sam Cię odwiozę na czyjejś podwodzie, a mo- 
że przewodniczący da nam dyżurną podwodą. 

Towarzyszu, ja Cię często — tylko nikoi 
nie mów tego — widzę we śnie, Со {0 może 
znaczyć? Ty chyba wierzysz w sny, a ja to 
wcale nie wierzę, Wczoraj matka mnie zwy- 
myślała: „Ty, powiada, gadasz tyle g swoim 
Leninie, że uszy więdną. Pomódi się do niego, 
może on ci z funt soli przyśle”, Ty, towarzy» 
sz, nie gniewaj się na nią. Ciemna z niej ba- 
ba. Nic nie rozumie 1 nigdy się nie uczyła 
ani czytać ani pisać... 

Na łóżku zaczęli się niespokojnie wiercić 
dzieciaki. Jedno z nich coś zamruczało przez 
sen. W kołysce zapłakała. niemowlę. 

Przebudziła się matka. 


Proszka złożył list | wiepit oczy w książkę. 
Matka spojrzała na niego sennym wzro- 
kiem: 


— Co tam robiszł 
— Czytam. 
— Już drugi kur zapiał, Kładź się spać. 
— Zaraz mamo. 
RE zamknęła oczy a Proszka pisał da- 
CH 
„Ech, bieda. Jak widać już późno. А więc 
słuchaj — przyjedź. Napewno odrazu mnie, po 
znasz. Jestem mały, mam. wielkie sterczące 
uszy. Jeżeli nie znajdziesz czasu, przyślij list, 
będziemy do siebie wzajem listy pisać. Pisz 
Јак najwięcej, wszystko potrafię przeczytać. 
A jeszcze, towarzysm — to ja Ci na ucho 
szepnę — wciąż mam jedno w głowie: kiedy 
wyrosnę duży, zapiszę slę do partii 1 będę 
walczył z nędzą, 
Mój adres: wieś Sobolewka, powiat Czem- 
berski, gubernia Penzeńska, dla Proszki syna 
Pariena Dudkina. 
Przyjedź. Czekam. 
То wszystko. 
Pisal і opowiedział CI 
Proszka” 
„Kilka-razy westchnął zapadłą piersią, przes 
biegł list oczami, coś wykreślil, coś innego 
dodał wyciął koperte z papierunasypał sadzy 
do kałamarza, zmierzał i już piórem napisał: 


„Do Moskwy. oddać LENINOWI" 
Zrana jeszcze, przed świtem, pobiegł na 
człę, rzucił list йо skrzynki, Koci z ы 
przybległ z powrotem do domu, Zaczął czekać. 
Był przekonany, że Lenin mu odpowie, W 
swoim liście napisał przecież szczerą prawdę, 
całą duszę weń włożył. 
— Odpowie! 


1у: 


o cudzie Od tego cudu Proszce aż dech 
w piersi zaparło. Nie czuł pod sobą nóg, kie- 
dy jego ojca zawezwano do Rady, 


— Papier do was od Lenina. 


W Radzie stał człowiek w skórzanej kurtce. 
Uśmiechnął się do Proszki i jego ojca 1 przes 
czytal: 

RFSRR 
Przewodniczący Rady 
Komisarzy Ludowych, 


Moskwa, Kreml, 
26, 12 1920 r. 


Do Czembersklego 
Powiatowego 
Komitetu Wykonawczego 
Gubernia penzeńska 


Proszę zwrócić uwagę na  blednego 
chłopa wsi Sobolewka Dudkina Рагівпа 
Należy mu wydać z Komisji zabezpie- 
czenia społecznego odzież 1 konia, jako 
rodzinie czerwonoarmisty, z powia(owe- 
go wydziału ziemskiego dajcie mu bus 
Яшес, z powiatowego komitetu żywno- 
ściowego — zboże. 

Jego syna; Prokopa, skierujcie do szko 
ły miejskiej pierwszego stopnia na koszt 
państwa. Zwróócież również baczną u- 
wagę na działalność władz miejscowych 
1na ich stosnnek do biedoty, 

O wykonaniu niniejszego proszę mnie 
zawiadomić. 


Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych 
W. ULJANOW (LENIN) 
_ Już będąc w mieście Proszka ро lekcjach 
niekiedy bardzo dugo przyglądał się portreto- 
wi ukochanego Lenina 1 nigdy nie mógł dość 
się napatrzeć, 
A jeżeli ktokolwiek wszczynał z nim. rozmo- 
wę n Leninie, nastawiał uszu, cały się czer- 
wienił 1 wpijał się oczami w swego rozmów” 


Przecież to mówiono о nim — о  wkoch: 
nym, dobrym Leninie, który sławał w obronie 
biednych i pomagał iw, 1 za którego on, Pro- 
stka, gotów był oddać życie, 


samowaru nie mēmy, no ale jakoś tam będzie 
— zajdziemy. Tviko że izba nasza jest za% 


Cóż tam życier Gdyby miał dziesieć — ode 
dałby wszystkie: 


а 


GŁOS ROBOTNICZY 


SITYCZNIOW 


W izbie było pełno dymu. 
a wicher wpędzał przez komin pod ogromny 


Śnieg  miótł, 


okap gryzące kłęby. Przy piecu siedział stary 
człowiek, na kolanach trzymał kawał lipo- 
wego drzewa, który przybierał postać świąt- 
ka, podobnego w ruchu i jakimó zasmuceniu 
do sławnego rzeźbiarza, Zgyubiałe palce uci- 
етсе ostrze kozika, spod którego 
wpryskiwały jak iskry drobniutkie wiórki, 

— Jakie to wy dziadku macie zmyślne rę- 
ee — odezwał się chłopak przycupnięty na- 
przeciw starego, znieruchomiały w zapa- 
trzeniu. 

— To nie ręka — tłumaczy! stary — ręka 
tdzie za sercem, za myślą, Ńie ma takiej 
rzeczy, którejby człowiek nie zdziałał, jeżeli 
naprawdę chce, jeśli chcieć potrafi. 

Zadumał się chlopiec. — Czego by tu chcieć 
1 jak pragnąć, i żeby to pragnienie najmoc- 
niejsze weszło w ręce, co wszystko sprawić 
potrafią. 

Wichura wstrząsnęła drzwiami, załomotało 
бо4 groźnie niecierpliwie. Chłopiec zwrócił się 
ku oknu. Przez chwilę zdawało mu się jak by 
Jakas twarz przycisnęła się do wpół zamar- 
zniętej szyby, a potem smuga śniegu zatarła 
twarz jak widmo. 

— Najważniejsze, to nie bać się — mówił 
dalej stary — trzeba wziąć w rękę nóż i ciąć, 
dalej samo pójdzie, — A jak się nie uda, to 
jeszcze гак próbować, powiedzieć sobie musi 
być 1 basta... 

Wroła drżały od nieustannych uderzeń. Nie, 
to nie był już wicher. Ktoś nocą dobijał się 
do chaty leśnika. 

Stary odłożył robotę, potem podszedł dą 
ściany, zdjął strzelbę myśliwską i dopiero 
skierował się ku drzwiom. 

Nie były to spokojne czasy. W progu stał 
młody człowiek bez czapki. 

— O drogę chciałem was zapytać, 
leśniczy — powiedział. 

— Ani ja pan, ani waszych dróg nie znam 
— odparł szorstko stary. — wejdźcie, bo mi 
zimno do izby wpuszczacie. 

Człowiek postąpił krok naprzód. Wicher za- 
trzasnął za nim drzwi, 

— Znacie teren? — mówił przybysz — mu- 
sicie mnie przeprowadzić... 

— Droga prosta — mruknął stary — ślepy 
by trafił 

— Nie chcecie zrozumieć... 

— Może rozumiem, a może i nie, nie znam 
waszych spraw. 

Chłopiec patrzył na przemian na dziadka, 
te na obcego. Nagle odezwał się — a może ja 
pana poprowadzę, w śniegn czasem i trudno. 

— Wynoś mi się, smarkaczu, — uniósł się 
stary — nie wtrącaj się do nieswoich аргалу... 

~A z panem to mógłbym nie o jednym po- 
gadać.. zle... Et. 

Tu machnął wzgardliwie ręką, Chłopiec 
wymknął się z izby, do ciemnei komórki, 
Rzucił się na wiązkę siana. Z izby dolatywały 
urywki rozmowy. Raz  brzęczał chrapliwie 
głos dziadka, to znów jasny ton głosu mło- 
dego. 

— Jużeście nie raz 
dziadek — żeby ludzi 
а potem.. 

— Lepsza śmierć, niż niewola — replikowal 
mlody, 

— Wam zawsze w głowie piękne słow 
pamiętam rok trzydziesty pierwsz; 
ojciec opowiadał o innych krwawych latach. 
GA 


Odpowiedzi Redakcii 


Hala Szczepańska. 

О ile masz pociąg do literatury, to nie po- 
winnaś pójść do handlówki. Najleniej, gdy się 
idzie za swym powołaniem, a przecież teraz 
w Polsca Demokratycznej możemy sobie na to 
pozwolić. Postaraj się przekonać o tym rodzi- 
ców. Ciekaw jestem Twych prac, może przy 
езд któraś z nich? 


panie 


obiecywali... — mówił 
na śmierć zwabić,., 


Flżbieta Zakrzewska 

rzykro mi bardzo, ale książki nie mogę СІ 
teraz przysłać, Musisz już zaczekać do na- 
stępnej gwiazdki Pisuj częściej, 


Krysia Hertman, 

Ani mi-na myś) wpadło gniewać si 
bie, 208 tak późno napisała do 
Lepiej późno, niż wcale. Wierszyk Konobnic- 
kiej, któryś mi przysłała jest b. ładny. Dzię- 
kuję СІ тай, 


Czesia Kucharska z Łęczycy pisze, że ze 
wszystkich przedmiotów najbardziej lubi pol- 
ski 1 matematykę. W przyszłości chce zostać 
marynarzem (ona pisze arynarka”, ale ро 
prawiłem bo chłopcy skorzystaliby т okazji, by 
z dziewcząt się podśmiewać. Gdyby таз 
chcieli nabijać się nawet z „marynarza” to 
bardzo łatwo wytrącić im broń z ręki: są już 
ma świecie kobiety-marynarze, a aawet i ka- 
pitanowie statków (jeśli wolicie — to „kąpi- 
tanki"). Słuchy chodzą, że spisują się bardzo 
dzielnie, a więc, Czesiu — uszy do góry — 
о ile CI twoja skłonność z czasem nie przaj- 
dzie, dociaaniesz może do admirała. 


— Moja ојед 
— Słuchaj W tym Jesie dzisiaj są lu- 
„ nasi, mają broń, mają kosy. 
Kosy? 


Po kuźniach wiejskich chłop- 
skimi rękami wykuwane. ` 
Zaległa cisza... 
Chłopiec nie rozumiał dlaczego dziadek nie 
odpowiada... 
cher przycichł, przed domem stały konie. 
g: znowu lomotał do wrót. Drzwi od ko- 


mórki uchyliły się, młody potknął się na 
chłopcu leżącym pod progiem i przewrócił się 
na siano. 

— Nie bójcie się — szepnął mu chłopak w 
ucho — ja was przeprowadzę jarem, 

Sumitował się stary przed oficerami, że nie 
słyszał ani nie widział nikogo. 

— Kto by się w taką noc włóczył. 

Oficer zmarznięty usiadł przy kominie. 

— A te ślady? Któż to przed chwilą na- 
niósł tyle śniegu? 


А NOC 


— To ја. po drzewo chodziłem. bo już 
ogień dogasał. 

Oficer podniósł z ziemi potluczonego świąt- 
ka i nie patrząc na niego, jak nie potrzebny 
klocek rzucił w ogień. 

Skurczyła się staremu przez moment 
twarz, w oczach odbił stę błysk ognia, w któ- 
rym płonąl biedny męczennik » drzewń. 

Oficer stanął naprzeciw chłopa. Łżesz! 
Łżecie wszyscy. Musicie һуб w zmowie, jak- 
y inaczej naraz w całym kraju powsta- 

— urwał, polapał się, że powiedział za 
dużo. 

— Nie wolno wam ruszać się z miejsca, my 
tu do was wrócin 


t 
Człapanie koni oddalało się. Stary rzucił się 

ku drzwiom komórki, zimny prąd powietrza 

1 go z uchylonego okna. 

ranek! — zuwolał — Franek! — Ros- 

grzebywał rękami siano, jak by jeszcze wie= 

reyl, że chłopiec ukrył się, 

W komórce nio było nikogo. 

кж ж i 

Stary pędził przez las jak by mu ubyło lat. 
W ręce strzelba, na ramieniu torba z kulami. 

— Musi — rozmyślał — Franek prowadzi 
ich jarem, Głupi, tam najłatwiej ustawić za- 
sadzkę. 

Przeskaki korzenie, ześlizgiwał się po 
zboczach śnieżnych, to znów ukosami podbie= 
gał ku ośnieżonym skarpom. 

— Kosa dobra broń.. Kiedyś za Naczelnika 
Kościuszki niezłą oddały przysługę, alo богах... 

Teraz trzeba broni palnej, każda strzelba 
się przyda. W głębi lasu padł strzał, jeden, 
drugi, a potem posypało się jak grochem. 
Gwizdały kule, stukały po pniach. 

Potyczka! 

Stary gnal przed siebie, gałęzie cięły mu 
twarz, mokre oklście oślepialy oczy. 

Zeby tylko zdążyć! 

Wracał do domu powoli, nogi zapadały się 
głęboko w śnieg. Dźwigał przecież ciężar, 
niósł rannego chłopca. 

— Nie gniewajcie się. dziadku, — szeptał 
Franek — moówiliście, że najważniejsze nie 
bać się, tylko zaczynać na nowo... 

A tamci przeszli, tylko mnie, kiedym do was 
wracał, upolowali jak zająca... 

— Cicho, mały, cicho, już wszystko będzie 
dobrze musi być dobrze. 

— Czemu nie wracamy do domu, dziadku? 

— Widzisz, mały, tak trzeba! Zaniosę cię do 
wsi, tam wydobrzejesz, a Ji 

— Со wy, dziadku? 

— Апо, każda strzelba dobra, może się 1 
moją stara przyda... 

— Dziadku! — zawołał chłopiec i uścisnął 
mocno starego za szyję. 


TEE zone 


Julek nie zapomni 


Sądzę, że ай wy, ani ja nie zapomnimy o 
wego mroźnego, a jednak gorącego dnia, dnia 
19-go stycznia 1945 roku. Julek ma jedna 
po temu powody szczególne, osobiste, a dla- 
czego — to wam zaraz opowiem: 


Już nie pamiętam, o co im wtedy poszło 
— o stalówkę, znaczek pocztowy, czy te: 
ładny guzik z ojcowst 
razie gdy mama wróci. 
mie usłyszała z podwórka krzyki takie, jakby 
się w domu paliło. 

— Oj, niedobrze, pani 
zabiegła jej drogę dozorczy 
bił się z Hansem 

Bez tchu wpadła mama w podwórko. Т 
tu był, niczym na bazarze przed wojną, a z 
samego środka wydzierała się au Emma* 
w niebogłosy 

— Rozbójnicy — na 
rękę podniósł... ја do ge: 

Mały „winowajca” Julek, stał blady; w por 
wanej kurtoczce, z krwawiącym nosem, 2 ol- 
brzymim sinlakiem pod okiem. Sąsiadka, ра 
ni Stefanowa, czyniła rozpaczliwe wys 
wyrwać go z kręgu rozbestwionych піешек 
i ich latorośli, — a malec — z płonącymi o- 
czyma, 2 tymi pięściami — rozkrzyczał 
się na cały głos: podłe szkopy—ja was wszyst 
kich powystrzelam — mój tata wróci — z ta- 
kim — o! karabinem, 2 taką — о — armatą! 

Oprzytomniał dopiero, gdy zoba: 


Franciszkówo — 
i — Julek po- 


mieckie dziecko 


20. 


ył matkę 


Oprzytomniał 1 struchlał — przeć Niemcy 
dotychczas nie wiedzieli. gd: jest jego tata. 
pad 

Jeszcze z okien Niemców — sąsiadów do- 


biegały wyzwiska i k 
Polki pomaga 
bołek. 

— Uciekajcie prędko... — szeptały strwo- 
żone — Niemcy będą się mścić. 

Mama nie płakała, tylko ręce mocno jej 
się trzęsły, gdy obefmowała sąsiadki na po- 
żegnanie. Julek — jak winowajca — trzy. 
mał się z daleka. a tvlka ad огош rzurił twar 


ki, a już sąsiadki — 
у mamie pakować skromny to- 


do głosem takim, jak zwykle mawiał ojelec: 
— wrócimy. tu. niezadkugo. 


» +. 


Nudnie, powoli wlokty się krótkie dni zi- 
mowe u chrzestnej w Rzgowie, Julek tęsknił 
za swymi kolegami z Pomorskiej, tęsknił za 
Łodzią, Ale nie mówił o tym nikomu, Po 
бо martwić mamę? Wracała zresztą późno 
roboty, Julek chrapał. już zazwyczaj na swy! 
chudym sienniku. W domu były kłopoty włę- 
ksze od Julkowych. Mróz ścisnął taki, że aż 
gonty w dachu trzaskały — już nie tylko o 
torf, ale i o chróst było coraz trudniej, a tu 1 
spod kartofli wyzierało smętnie twarde kle- 
pisko piwnicy, Coraz częściej ocierała mama 
oczy rogiem fartucha, coraz częściej wzdychn- 
ły z chrzestną ро katal co z molm Fran- 
kiem?.. со 2 moim Władkiem 
nek to tata, Julek wiedział, że 
піс złęgo etać się nie może Jakże to taki 
du taki dobry 1 mocny — nie miałby sobie 
rady z ncami?! Julek był pewny, że 
wrócą wkrótce | tata Franek 1 mąż chrzestnej 
Władek 1 wszyscy inni Ojcowie. wujkowie i 
chrzestni, co się biją z szkopami. Ale jakże 
to wytłumaczyć „kobietom”? 

Nie próbował też, ale czekał ciągle 
patrywał. Tak przeszło Boże Narodzenie 
zaczął się Nowy Rok 1945-ty. 

Aż się doczekał 

Pewnej nocy styczniowej do trzasku pęka- 
jących gontów, dołączył się inny — dalszy, 


tacie 


tak 


mocniejszy, gorący: tra-ta-tasta.. — terko= 

tały z oddali karabiny maszynowe — bum- 

bum-bum — wtórowały im basem armaty. 
Od tej nocy — choć na dworze był ciagle 


mróz trzaskający — wiosna zawitała do dom- 
ku chrzestnej i do mieszkań wszystkich są- 
siadów — Polaków. Bez słów — tylko rado- 
snym błyskiem oczu — podawano sobie no- 
winę: „idą już.. idą nasi”! 

Łatwo się domyśleć ео przeżywał w tej 
chwili nasz Julek. Już ani тата, ani mróz, 
ani żadna siła w świecie nie potrafiłaby utrzy 


по w domu. Cały dzień latał zadyszany, 
laną czupryną, jak bomba wpadał do 
innego mieszkania z radosną wieścią: 


таё 
2 го; 


— szkopy uciekają — nasi idą — wojsko wie= 
lachne — mój tata! 

Т na prawdę przyszli nasi. 

Czy trzeba jeszcze opowiedzieć, co czuł 1 
myślał 
194 


Julek, gdy rankiem 19-до stycznia 
roku ujrzał pierwsze czołgi sowieckie 1 
ах гро tym wojsko polskie z białymi orzeł- 
kami na czapkach? 

Pamiętam, że płakał tak jal jego mama 
i chrzestna, ale wcale się tego nie wstydził... 
przecież to nie były łzy smutku ni strachu, 
ale takiej wielkiej aż niepojętej radości — 
przecież tak samo płakali 1 dorośli mężczyźni, 
a nawet сі w mundurach — na czołgach, Do 
dziś dnia pojąć nie mogę w jaki sposób potra= 
у dzień bez przerwy wołać: „niech 
żyje”! niech żyje! niech żyje” i jak potrafił 
tak na prędce wytrzasną andary; je- 
den biało-czerwony, narodowy, drugi — czer= 
wony, robotniczy, i trzeci też czerwony, ale 
х sierpem i młotem — sztandar radziecki, 

аг tych, со pomogli Polskę wyzwolić. 

Tego samego dnia 19 stycznia wrócił Julek 
z mamą do Łodzi na Pomorską. Nie zastał 
lu juź ani rudego Hansa, ani „frau Emmy”, 


ani nikogo z Nieme 4. Zmartwiło go to fro- 
chę — miał przecież z nimi pewne porachun= 
ki osobiste — ale pocieszał się tym, że pew= 


nie zrobi to za niego tata, który z wojskiem 


polskim poszedł ра Ber 
Dziś Julek таа lat prawie 14, Chodzi jesz 
Cze do s 


ły Powszechnej, ale uważa się już 
za całkiem dorosłego. Wprawdzie nie chcą 
go jeszcze przyjąć do Szkoły Oficerskiej, ale 
i tak sobie przysiągł, że będzie pułkownikiem. 
Czy na pewno puikownikiem — za to ręczyć 
nie mogę. ale jedno jest pewni 
stycznia 1945 roku, dnia Wy 
narodzin Nowej, Ludowej Polski, wszystko 
możliwe jest dia Julków, Staślców, Janków, 
wszystko możliwe dla volskich chłopców I 
dziewcząt 


Br. S$tetan Truchire — 


GŁOS 


rofesor U. Е. 


ROBOTNICZY 


Stanisław Staszic 


(w J22-ą rocznicę śmierci) 


„Prey wstępie moim ne świat uderzyło mię 


paczony Staezie w Zamościa. Niezałamany 


to nadzwyczajnie, że znalazłem w owe czasy |w шуй sasady, że upaść może naród wielki, 
przed sobą zapory nieprzystępne w każdym | niszczeć tylko nikczemny, podejmuje Staszic 
nianie: w duchownym, w wojskowym | cywil- |z Койот ХУН i w pierwszym dziesiątku XIX 


aym; że zrodzony s tak zacnych 1 tak cnotli: 
wych rodafców, ж.ојса, tak się w ostatnich 
easach połwięcającego sa swoją Ojczyznę, 
przecież wazędzie wstydzić ае musiałem swe- 
go urodzenia, wszędzie ję xnalmiem okryte 
wagardq, odrzucone od opci, od urzędów ! od 
жеп”. — tak pisał ө sobie Stanisław Staszic, 
adrmconym bowiem od czci, urzędów { ziemi 
był nie tylko w Polsce, ale I w innych krajach 
Buropy kakdy, kte mie należał do etanu csla- 
checiiego. 

1 chodai dziad Staszica 
w Pils przez lat trzydzieści, ojciec Wawczy- 
miec, „posiadający wiele nauki, osobliwie 
w prawach rsymskich і biegły w autorach kla- 
sycznych rzymskich" przez lat dziesięć, a sam 
Stanieław przygotowany w domu w zakresie 
nauk elementarnych i średnich, po studiach 
= Lipsku oraz w Collège de Navarre i Collè- 
ge da France, gdzie z zamiłowaniem poświę- 
cal się studiom geologicznym — nie mógł za- 
jat w Polsce należnego jego wykształceniu 
I zdolnościom stanowiska, gdyż nie był szlach- 
«сет, Dlatego tak głęboko odczuwał niespra- 
wiediiwość epołeczną. 


Do Polski wrócił Staszic po studiach i po- 
dróżach do Anglii, Holandii, Włoch, przejęty 
ideałami filozofii oświecenia, już-po pierw- 
«rym rozbiorze. W Warsrawie zbliżył się do 
Andrzeja Zamoyskiego, x którym rozmowy 
utwierdziły w przekonaniu о konieczności 
przeprowadzenia radykalnych zmian w życiu 
społecznych овгоо i w ustroju państwa. Sto- 
smek т Zamoyskim zacieśnił się przez wej- 
ście Staszica do domu Zamoyskiego, począt- 
twwo przypuszczalnie w charakterze sekreta- 
ттл, a następnie wychowawcy jego dwóch sy- 
mów, Alsksendra i Stanisława. Na ten czas 
porypoda przyjęcie przez Staszica święceń ka- 
płańskich, do których wprawdzie powołania 
nis miał, lecz pragna? zadośćuczymić pragnie- 
niom í ślubom bardzo go kochającej i pras- 
ah gorąco kochanej matki. 


Pierwszy rozbiór wywołał w Ромсе żywy 
rach w kierunku naprawy wewnętrznych eto- 
sunków. Zaczęły się podnosić głosy, ukszy- 
wat publikacje nawohijące do zmian. Zabrał 
też głos 1 Staszic, ogłaszając w 1785 r. „Uwagi 
mad życiem Jana Zamoyskiego”. Przedstawia- 
jac życie wielkiego hetmana, rozwiną! prey 
tym Staszic awe zapatrywania nad odrodze- 
niem Polski. Potępiał przewagę ezlachty nad 
innymi stanami, gdyż w każdym obywatelu 

syna Ojcryzny і „rwiązku Pospolitego 
ре айана Wolność twierdził to 
hóstwo dusz wielkich, upominające człowieka, 
że nikomu innemu być posłusznym nie powi- 
niem tylko od siebie spólnie stanowionemu 
prawi”. Domagał «ię więc zrównania wszyst- 
kich wobec prawa, zniesienia niewoli ludu, 
decydowania większością głosów w sejmie 
í nadania charakteru społecznego wychowa- 
niu. Miłość ojczyzny, zdaniem Staszica, to 
nie czczę gadanie. „Nie {еп kocha klo oświad- 
cza, lecz ten, kto tak myśl, czyni, żyje ! umłe- 
ra jak potrzebuje kraj tego". М 

Dzieło Staszica spotkało się z dużym izna- 
niem świetlejących umysłów w Polsce, roaqo- 
tzala gorąca dyskusja, a której Świadczy 20 
rozpraw, omawiających idee Staszion. 


Pod wpływem ideologii rewolucji Francji, 
a w czasie działalności w Polsce Sejmu Czte- 
roletniego, który miał przynieść Konetytucję 
3 Maja, zabiera znów głos Staszic 1 wydaje 
„Przestrogi dla Polski” w 1790 т. Przemawia 
teraz bardziej zdecydowanie, bardziej rady- 
kalnis i bardziej płomiennie. Potępia magna- 


burmistrzował 


łów. którzy doprowadzili Polskę nad skraj 
przepawi, gwałcąc prawa i wszelką sprawied- 
liwość —  „rozpustni, lekkomyślni, chciwi 
i marnotrawni, dumni i pod „Równość, 
wolność i własność są najpotężniejszym i ла, 
prostszym wnioskiem z praw człowieka”... 
„Nikt nie rodzi się ze znamieniem poddaństwa, 
niepoczciwości, wzgardy i wstydu Nikt nie 
rodzi się z przywilejem szlachetności, pano- 


wania, szacunku і honoru. Tylko użyleczność 
stanowi między ludźmi różność”. 

„Każdy człowiek w towarzystwie (społa- 
czeństwie) zrzeka się, iż nie użyje osobistej 
mocy 1 rozumu na obronę swojego prawa, ale 
poświęci tę całą moc | rozum na obronę towa- 
rzystwa (spleczeństwa). A towarzystwa (spo- 
łeczeństwo) nawzajem zabezpiecza każdemu 
człowiekowi obronę jego praw i wolności uży- 


wanja wszelkiej własności podług tychże 
praw.. Najwyższa wolo í moc, czyli najwyż- 
sza udzłelność istnieje w narodzie.. Prawo 


о towarzystwie jest wyrokiem woli powszech- 
nej. Wola powszechna jest zbiorem woli 
wszystkich”, „Oszustami politycznymi są 
wszystkie familie albo ta jedna familia, która- 
by wmawiała ,że Bóg nadał jej jednej najwyż- 
kzą тос i rozum nad milionami ludzi, że jej 
jednej rozum 1 wola są nieomylne”... 

То już nie tylko rozprawa rozkazująca dro- 
gi naprawy, to płomienny manifest, pisany ży- 
wą krwią serca wielkiego Polaka 4 demo- 
kraty. 


Drugi | traci rosbińr Рокі presżywa stas- 


wieku badanie geologiczne Karpat, których 
wyniki ogłasza następnie w pracy „O ziemio- 
rodztwie Karpatów ( innych gór 1 równinie 
Polski”, zdobywając sobia nią tytuł pierweze- 
go geologa w Polsce. Równocześnie opraco- 
wuje poemat filozoficzne - społeczny pt. „Ród 
ludzki”, jedno x naloryginalniejezych dzieł 
w literaturze powszechnej”. 

Po powstanie w 1808 roku Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk ж Warszawie: „Ałebyśmy 
stę snadniej a przygesbienia podnieśli”. Sta- 
ezic powołany do piarwerego grona członków 
jest bodaj najgorliwszym jego organizatorem, 
ofiarowuje towarzystwi swą biblioteką, zbiór 
instrumentów, 2 kamienice 1 wreszcie wznosi 
dla Towarzystwa pałac, przed frontonem któ- 
rego każe ustawić zafundowany przez niego 
pomnik Kopernika, wygłasza referaty nauko- 
we, organizuje konkursy i nic tedy dziwnego, 
że zostaje wybrany po zmartym w 1808 roku 
Albertrandim — prezesem. 

W czasie wojny Napoleona 2 Prusami wy- 
daje rozprawę „O słałystyce Polski”, która, 
omawiając bogactwa przyrodzone kraju, m 
wołuje naród do samodzielnego wykuwania 
swej przyszłości, ostrzegając „aby się nie 
przez takich odradzał, przez jakich byl zgu- 
biony, zachowaj nas Boże od magnatów”. 
„Nad to Polska położona y samym środku 


Francję rozrzucałaby też twiatło na te liczne 
ludy, jednego z nami klanu, jednych obycza- 
jów 1 jednego języka. Wkrótce te ludy slo- 
wiańskie, jeszcze dziś tak mało ucywilizowa- 
ne, odtąd przez Polskę оёујесопе, postępując 
w cywilizacji, stawałyby się dogodniejeze do 
wnijścia w federację powszechną” 

Po powstaniu Księstwa Warszawskiej) zo- 
staje Staszic członkiem Izby Edukacyjnej, naj- 
wyższej władzy szkolnej, referendarzem а po- 
та бүт radcą etanu. Jako członek Izby Ed: 
kacyjnej rozwija godną podziwu działalność: 
nadzoruje wydział prawa i administracji, two- 
rzy wydział lekarski, wkłada programy naucze- 
nia i przepisy karności, wizytuje szkoły, po- 
maga w założeniu szkoły głuchoniemych. 

W utworzonym na Kongresie Wiedeńskim 
— Królestwie Polskim zostaje radcą stanu 
i członkiem Komisji Wyznań Religijnych 
1 Oświecenia Publicznego, po czym dyrekto- 
rem wydziału przemysłu i kuneztów w Komi- 
sji Spraw Wewnętrznych. Zabiega e rozwój 
rękodzielnictwa, zakładając dokształcające 
szkoły rzemieślnicze, oraz wyższe szkoły za- 
модоме, jak szkołę rolniczą, leśną w Mar 
moncie oraz szkołę przygotowawczą do Insty- 
таш  Politechniczego. _ Postanowiwszy таё 
wskrzesić polskia górnictwo, tworzy Główną 
Dyrekcję Górniczą w Kielcach oraz zokłada 
Akademię Górniczą. 

Stanisław Staszic zmarł 20 stycznia 1826 r. 

Nakazy gorącego patrioty, wielkiego spo- 
łecznika i Pierwszego Demokraty Polskiego, 


jego narodu Słowian, który sam trzecią 
Europy posiada, oświecając się przez 


W bkyietnki ubiegłego roku Okręgowy Sąd 
Kamy skazał па 10 lat więzienia i utratę praw 
na lat 5 Tadeusza Klapeckiego. Oskarżony 
w czasie okupacji, w okresie od 1943 roku do 
1044, byt sarejestrowanym konfidentem gesta- 
po Nr 547, | zadenuncjował Henryka Kraer- 
kiewicra — Polaka, który uciekł z organizacji 
„Todt”, oraz Włądysława Szlawskiego, które- 
go oskarżył о wrogie nastawienia do Niem- 
ców. Za te meldunki Klepecki otrzymał 20 
marek | 50 papierosów, 


544 Najwyższy wyrok Sądu Okręgowego 


człowieka wielkiej pracy, realizuje dzisiejsze 
pokolenie, . 


à judaszowe srebrniki 


wydawał współbraci w ręce Gestapo 


uchylit na podstawie skargi kasacyjnej те 
strony prokuratora. Sąd Najwyższy stwier- 
dził, że ponieważ wina Klapeckiego zosiała 
w toku przewodu sądowego całkowicie udo- 
wodniona, Sąd Okręgowy bezpodstawnie zmie- 
пй kwalifikację prawną przestępstwa, со 
wpłynęło na zbyt łagodny wyrok. 

W dniu wczorajszym Klapecki stanął po- 
nownie przed Sądem Okręgowym, któremu 
przewodniczył sędzia Walewski, oskarżał pro- 
kurator Ciesielski. 


Klapecki został skazany na karę śmierci. 


nr_20 


m_n 


Zmiana w organizacji 
Sadu Najwyższego 


Jak się dowiadujemy, od 1 stycznia hr. Sąd 
Najwyższy з siedzibą w Łodzi, celem szybkie 
go rozładowania zaległych spraw „będzie urzą: 
dzał sesje wyjazdowe w tych miastach, w Rtó« 
rych jednocześnie mieści się apelacja, а więc 
w Krakowie, Toruniu, Lublinie, Olsztynie. Po- 
znaniu, Wrocławiu i Warszwwie. 

Zmiana ta jest chwilowa { w żadnym wy- 
padku nie ma па celu zmiany Jednolitosa 
orzecznictwa Sądu Najwyższego 

Przyszły wetrój sądownictwa, który znaje 
duje się już w opracowaniu. przewiduje Jeden 
Sąd Najwyższy dla wszystkich okręgów 64- 
downiczych. 


Przedstawienia 


dia przodowników pracy 
Gościnne występy Opery Wrocławskiej 


Staraniem Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego odbędą sią w ramach akcji 
kulturalnej dla przodowników pracy | wiele» 
warsztatowców cztery przedstawienia ramknię 
te Opery Dolnośląskiej + Wrocławia w Te- 
atrze Wojska Polskiego w Łodzi w dniach 24 
1/25 stycznia. 

Bilety na to przedstawienie po cenie zł 20 
oddane będą wyłącznie do dyspozycji rakla- 
dów pracy к tym, że pracownicy dyrekcji ad- 
ministracji fabrycznych korzystać z tych М» 
letów nie mają prawa. 

Na «we gościnne występy zaspół operowy 
wybrał „Halkę” Moniuszki í czeską operę na” 
rodową „Sprzedana Narzeczona” Smetany.. O- 
реге Moniuszki poprowadzi kapelmistrz Kazi« 
mierz Wiłkomirski, dyrektor Opery Wroclaw- 
skiej, zaś „Sprzedaną Narzeczoną” dyrygowað 
będzie kapelmistrz czeski Oldrich Lapka, któ- 
ry rzecz także wyreżyserował. Prelekcje wstep 
ne przed każdym przedstawieniem туом 
prof. Stromenger. 

DLA NAJBIEDNIEJSZYCH DZIECI 

W okresie świątecznym urządzone zostały 
w różnych punktach Łodzi, choinki dla dzieci 
najbiedniejszych członków Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców. Choinki zgromadziły licz-. 
пе rzesze dziatwy wraz т rodzicami; samej 
dziatwy przybyło około 4 tysiące, nie liczac 
starszych — rodziców i członków rodzin. 

Wszędzie uroczystość miała charakter ter 
deczny i podniosły, W atmosferze niemal to- 
dzinnej spędzono wiele miłych. chwil, przysłu 
chując się produkciom tak dzieci, jak rów. 
nież starszych wykonawców. 

Po uroczystościach następowało obdarowa: 
nie dzieci paerkami zawierającymi słodycze 1 
różne drobiazgi. 


Oszukańcza afera na wielką skalę 


Kierownik i jego zastępca przywłaszczyli sobie 20 milionów zł. 


Dzięki czujności Łódzkiej Delegatury i Bin- 
та Wykonawczego Komisji Specjalnej w War- 
saawie, położony został kres oszukańczym 
machłnacjom dwóch szkodników gospodar- 
czych — Wacława Rogalskiego, zam. w Łodzi 
przy ul. Dowborczyków 10 m. 10, kierownika 
Zakładów Montażowo-Reperacyjnych Młynów 


| 


W Р2РВ w Rudzie, Pablanickiej 
wśród tkaczek pracujących na ośmiu 
krosnach najlepsze rezultaty osiągnęły 
Irena Ziólkowska (177 proc), 1 Marta 
Majer (170 proc), а na „szóstkach”: An- 
toni Bartosik (165 proc.), 

W PZPB Nr 1 uzyskał Stefan Pał- 
amyński na sześciu krosnach 177.3 proe. 
Dalsze miejsca zajęły: Janina Jurek 
(169,3 proc.) Maria Pyziak (165,3 proc.) 
oraz Helena Bogus (162,9 proc), Na 
„ozwórkach” uzyskała Anna Dratwicka 
154 proc normy. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Kibler (1324 proc.j 
Engla (112,3 proc.) a Zygmunt Stolarz 
(126 proc.) Stolarza Stefana (113 proc.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróżni- 


ły się: Janina Przepiórka, Leokadia To- | 


mala, Stanisława Włodowska i Genowe- 
ta Strzała 

W tkalni na .szóstkach” uzyskały: 
Maria Derlich 158,7 proc. Janina Jusz- 
czak 157,7 proc, a Eugenia Słomczew- 
ska 152,7 «proc. Józefa Wieczorek ob- 
slugująca cztery krosna wykonała swój 
plan dzienny w 150.2 proe., a Irena Ku- 
charska w 150,5 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni pierwsze 
miejsce na „czwórkach” uzyskała Maria 
Grzelak (190 proc.) a na  „szóstkach” 
Franciszka Korwacka (161 proc.). W 
przędzalni (trzy strony) odznaczyły się: 
Bronisława Komór (177,6 proc), Broni- 
sława Stefaniak (177,6 proc.) oraz He- 


TABLICA: 


w Łodzi przy ul. Dębowej Nr 10, oraz jego za- 
stępcy, Longina Grabskiego, zam. w Łodzi przy 
ul, Dowborczyków 10 m. 12. 

Kierownik Rogalski i jego zastępca — Grab- 
ski,. wykorzystali swe kierownicze stanowiska 
w firmie pod Zarządem Państwowym do zbi 
Фа wielkiego majątku kosziem Skarbu Pań- 


lena Ścigańska (168,8 proc.). 
We współzawodnictwie xespołowym 
wyprzedził majster Tomczak (1246 


proc.) Człapińskiego (124,8 proc.), a To- 
sik (108,6 proc.) Zalasę (107,3 proc.). 

W PZEB Nr 4 w przędzałni na czo- 
ło wysunęły się: Józefa Stanek, (1643 
proc.) | Anna Goździk (138,1 proc.) a w 
|tkalni: Janina Krzywańska (163.7 proc.) 
oraz Feliksa Kaczyńska (153,1 proc). 
W PZPB Nr 5 w tkalni („czwórki”, 
| wyróżniły się Maria Florczak (181 proc.), 


{Аппа Błażejewska (174,1 proc.), Maria 


| Pryczek (173,6 proc), Józefa Kamińske 
(171,1 proc.) oraz Jadwiga Frączkowska 
(171,3 ргө). W przędzalni (cztery stro 
|ny) uzyskała Janina Góralska 168 proc., 
{а Stanisława Krawczyk М9 proc. We- 
[топіка Langner obsługująca trzy stro- 
ny wykonała swą normę w 176 proc, 
a Maria Rojewska w 175 proc. 
| W ?ZPB Nr 6 w przędzalni najlepsze 
| rezultaty uzyskały: Kazimiera Urbaniak 
(158 ргос.), Kazimiera Woźniak (154,8 
proc.) oraz Helena Jagielska (153,2 proc.) 

W tkalni (szóstki) wypracowała Zo- 
fia Pietrzak 162,1 proc., а Wanda Strzel 
czyk 160 proc. 

W PZPB Nr 7 najlepsze rezuliaty w 
przędzalni (trzy strony) azyskały: 


nelia Nowak (163 proe) i Wład: 
Jochim (1614 proc.). a w taklni (czwór- 
ki): Wiktoria Danecka (166.5 proc) 1 An 
tonina Baśka (162,9 proc.), 


jstwa. 

Obaj oni przy spisie remanentów nie шт» 
docznili w księgach firmowych znacznej ilości 
maszyn rolniczych poniemieckich, które eprze- 
dawali jako ewoje własna. 1 w ten sposób 
przywlaszczyll «obie 20 millonów złotych 
w okresie od marca do października 1947 roku. 

Ponad to w toku dochodzenia vdowodnio- 
no, że Rogalski wprowadził w błąd Sąd Grodz- 
ki, uzyskując przy pomocy fałszywych zezmań 
prawo do maszyn młyna w Paprotnie, która 
nigdy do niego nie należały, a które sprzedał 
częściowo, jako własne. Dzięki szybkiej inb 
жепс}! Delegatury Komisji Specjalnej w Ło 
dzi udało się zabezpieczyć część maszyn młyń- 
skich 1 rolniczych przed ich dalszą bezpraw- 
ną sprzedażą, 

Obydwaj nievczciwi kierownicy  orzecze- 
niem Komisji Specjalnej znależli się w obozia 
pracy i opuszczą go ро dwu latach przymuso- 
медо pobyt. {Рт} 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach najlepsze rezultaty w 
PZPW Nr 2 osiągnęli: Antoni Berger (157 
Władysław Krzyslak (141 proc), Leon 
ierski (139 proc.) 1 Tadeusz Mańkowski 
(138 proc.) 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Władysław 
Jóźwiak (141 proc.) i Hieronim Walczak (130,6 
proc). 

W PZPW Nr 38 wyróżnili się: Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) i Feliksa Milczarek (142,8 
proc), а w PZPW Nr 36: Zygmunt Łuczak 
(160 proc.j. Roman Kafelski (159,2 proc), Jó- 
zef Bednarek (154,7 proc) oraz Jan Pawlak 
(157,7 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zdobył 
Feliks Jurga (147,2 proc.), a drugie Michalina 
Michatska (144, proc.). 

KTO PIERWSZY? 
ycznia we współzawodnictwie między 
| fabrycznym w przemyśle bawełnianym naj- 
1 lepsze rezultaty osiągnęły PZPB w Andrychn= 
wie, wykonując plan dzienny w przędealni w 
133,4 proc, a w tkalni w 124,5 proc. Dalsze 
miejsca zajęły PZPB.Nr 3, PZPB Nr 7, PZPB 
Nr 16 oraz PZPB w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB Nr 4 
~var DZDR w Zsięrzu. 
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SPÓŁDZIELNIA 


WYDAWNICZA »ŻEGL ARZ« 


GDYNIĄ ш. 10 Lutego 7 


zkania Sz. Tenenbaum 


POLEC WSZELKIEGO RODZAJU KSIĄŻKI. BROSZURY, PIOSENKI racza pracownica domowa 


MARYNARSKIE. WYDAWNICTWA Z ZAKRESU RYBOŁÓWSTWA MOR- [skra derobę damską, warto 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO SKIEGO ORAZ DRUKUJE WSZELKIEGO RODZAJU PUBLIKACJE Ji zbiegła w klerunk 
Dziś o пой», 19-0] „Noce gniewu”. Wstys- k ZWIĄZANE Z ZAGADNIENIAMI MORZA | + śś 


Ikie miejsca sprzedanie. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o gótzinie 15304 19,15 „Damy $ Hu 
тагу“ wszystkie miejsca wyprzedane, 
Panse-partout nieważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA”| weszło w ży 


Przy 
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ma? 


OGŁOSZENIA DROBNE 2200,00, 


|pod kolan 


101 milicyjny паро 


е ubezpieczenie rodzinne (Dekrat 


Lekarze UNIEWA 


© Ofiarę pijaństwa przewieziona do szpitale 
Piotrkowska 243 z dnia 20.X, 1947 r. DZU.R.P. Nr 66, рог. 414). | ур KOWALSKI MIE | racje |na Radogoszczu. 
Dziś | dni następnych op. „ANTOUCHE" W związku. z po /.od mie | CZYSŁAW specjalista | 130 na 0 si a 
elesząca się dużym powodzeniam. Bilety ulgo |siąca lutego 1948 a wypłacana zasiłki | weneryczne -. skórne | КОУКӘ p” Ea 
we dla świata pracy 1 akademickie, ważne są| rodzinne ubezpieczonym, 


pa | Al. 1-go Maja 3, 8—10, 
zymaniu żonę. dzieci 1 dzieci oflar 11182 
jęte na wychowanie, jak również i 
„ot ù - ż 
wnuków. н Зргтейа 
Ubezpieczonym. zatrudnionym w większych 
dach pracy (opłacających składki na pod- 
le deklaracji), zasiłki wypłacać będą pra- 
Dziś I codziennie o godzinie 19,15 sztuka | ©Обаз\ 


ZGUBIONO 
w dni powszednie, а w niedzielę na popołu 


dniówke. 


Bilety wrześniej do nabycia ul х 

nka 102, a od godz, 17-о} w kasie teatru. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 


4818 
BIONO metrykę 
kartki Żyw 
grudzień sty 
tra 


| Przez „ORBIS“ 
w świat! 
POLSKIE BIURO PODROZY | - 


nistaw меё  Mastki | »ORBIS« 
gm. Jeziorko pów. Ło | 


483-д РЕ 
tram|f organizuje 


WIELKI KONKURS 


skiej í Chłopięcćj 1 


Pl. Wolności 10, tel, j czeń, degin bramwaść 
208. Priestley'a „Inspektor przyszedł”. Ubezpieczonym, zatrudniońym w drobnych | 188-17 a ótta I karte odzie 
Teatr „SYRENA” Traugutta 1 zakładach pracy (opłacających składki na pod |WqETE, dziatki bufio- | Ceglana 2. 480-2 | 


stawie nakazów płatnicz ki wypłacać | wrane, rolne, ogrodni* 
będzie “bezpo; ieczalnia Społecz | cze, zalesione, miejs- 
па w Łodzi, na podstawie przedłożonych o- | kie, po miejskie sprze- 

przez ubezpieczonych. Ро druki o- | damy, Łódź, Plac Wol 
dezeń, ubezpieczeni winni zgłosić się do | ności 6-4. 
Centrali Ubezpieczatni, ul. Wólczańska Nr 2: 
wzgl. do Oddziałów Ubezpieczalni w Zgierzu. 
Alek 


Dziś 1 codziennie o godz, 19.30 program sa- 
tyry politycznej р. Ё „Wąląd w rząd”. 


RZA TR „OSA“ — Dziś o godz. 19,30 „Wielka 
Merz” 


Рас Wolności 6 — 4. 


inne w Centrali jak i RP w kolejno- | Zgofiarowanie pracy 
À і POTRZEBNY główny 


księgowy do PZPW nr 
А. B, С, Cz D,E,F,|4j Oddział w Zdu 


nd 1 do 3 na litery 


ADRIA. (Marszałka Stalino) — G, H, skiej Woli. Zg z NAGRODAMI 
Początok 16,30, 18,30, od 4 do 6 па litery IJ, K, L, Е, się z podanie > AGR IEEE TI 
е пін i a: 14.30, А od 7 do 9 na liter cioryseni do Wyd DO WYGRANIA 2 tygodniowe po- f 
ш. O rka 39 = Кон сәг- od 10 хе 12 na Personalnego w Pabia byty ryczałtowe w Zakopanem, Kryni- 
k са seansów: 9.30, 18,30, 13 do 15 na 


сас ш. Polna 23, wa 
UBEZPIECZAŁNIA 8 SA | runki do 
j na miejscu. 
POTRZEBNA wyl 


ZAKŁAD WYROBÓW  SPRĘŻYNOWYCH | оао 


20:0, w miedzielę 1 święta 14.30 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „As Wywiadu” Е 
Początek seen 15, 17, 19,2], w nie | 820 
dzieję i święta 13, 
GDYNIA 


ey, Karpaczu, Lądku Zdroju, Cieplicach, 
Szklarskiej Porębie 1 tn. 


Kupony konkursowe znajd! 
anym wydawnicty 
e” — do mi 
kich placówkach „ 


„Znak Топо“ 
„ w niedzielę 


Polski iego i 


rbisu 


+ tral i menty у 
HEL (Legiogtw 2-4) = „Tryumf Doktora O'Gon SPR ŻYNA* ydzi Personalny, | Kazimi 1 any (hasła), propszyu- 
nara”. Początek seansów: 17, 19, 21, w 13 | Ki zki | PPR. Pośmiechowicza | г Polsce. 
niedzielę 15, 65 $ Mieczysława 
MUZA (Ruda Pabianicka) „budze ber skrzy: wł. Z. Gabaj i Z. Kfucjasz 408-k że 8 a IROKO БАН Prze- 
Początek seansów w dni powszednie Е A ў „ORRIS",.. Bracka 16 pt. 
у навија 3 święta 16, 18, 20 ŁÓDŹ, UL. GDAŃSKA Nr 131 || Zagubione dokumenty ие JĘ „KONKURS ORBISU" 
OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — Z powodu ZGUBIONO kartę re- u 
remontu, nieczynne. Polecamy Б асу POZNAJ KRAJ PRZEZ „ORBIS" 


„Piotrkow: 
WYRÓB Trykotu Lud | sepsy: 
wik Rasiewicz i S-ka 
Łódź Próchnika 5, tel. | ===. 
131-74. 


POLONIA [Piotrkowską 67) — „Symfonia Pa: 
storajna” Początek sear g i 
зтейріа 15, 17, 19, 21, w niedzicie i Św. 


487-9 


sprężyny wszelkiego rodzaju 


ta 13 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74:76) — „Koń 
wójć seansów: 15,0, 18, 20,30, 
w niedziele | święta 13. 

20.30, w niedzielę | święta 14.30. 

REKORD (Rzgowska 2) — „Jaśnie Pan Szofer” 
Poczęlek seansów: 1620, 18,30, 20,30, w 
niedzielę I święta od 14,30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176] — „Spotkanie 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 
i świeta o godz. 15, 

ROMA (Rząowska 84) — „Człowiek z karabl- 
nem". Poczatek seansów: 17, 19, 2 
niedzielę I Ewętła od 15-aj. 

STYLOWY. (Kilińskiego 123) — „Kulisy Wiat 
klej Rewii": Porzątek seansów: 15,30, 
20.30, w niedzielę i święta 18, 15,30, r 
2030, 

SWIT (Balucki -Rynek 5) — „Ludzię j myszy” 
Początek seansów: 16,0, 18,30, 2030, w nie 
dziele | święta 1430, 

TĘCZA (piojrkowska 100 — „Ku Wielkiej 
Rewii” Początek seansó 16, 19,30, 21 


ттт вом w da || ТЕСНМІКА BUDOWLANEGO 


TATRY (Sienkiewicza 40) — „Tajemniczy Nie- 


PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO - GAŁANTERYJNEGO 


Łódź-Pólnoc, Ł 


FABRYKA 
WYROBÓW KORKOWYCH 
MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH 
1 CHEMICZNYCH 


| ROSICKI, 
| KAWECKI i i 8-Ка 


S-ka z ograniczoną odpowiedzialności 


„ ul. Poładniowa 67 


udnią: 


па stanowisko Kier, Wydz. Energetyki i Kuchu 


INŻYNIERA względnie TECHNIKA 


z długoletnią praktyką zawodową 


Tow NIA EIA 


а 


$ Jan Dmitrie 
Łódź, Piotrkow: б 
tel. 220-38. | 
NACZYNIE emaliow 
| пе, ocynkowan: 
dzie i ne a 
gospodar 


w ŁODZI, ul. Orla 17-18 


Ceny ogłoszeń 
W „GŁOSIE ROBOTNICZY 


go е urtownia | 
znajomy", Początek seansów: 17, 19: 21 oraz E йа Ronnie do 70 аю 
w niedzielę 1 Święta 15,47, 19, 21 PET: od 71—120 mm 
TATRY (Sienklewicza 40) — „Pontcarral” URZĘDNIKA ska 2, tel. 1: Е 06 121-200 m 0 
Mek seansów: 17 19 24, w pledziele 15 Я Е 4 - д 201—300 m 9 
wISŁĄ [Daszyńskiego 1) а Lipca" do prowadzenia siatystyki w dziale energetyk j ruchu. PAZEGEĄKAĆ od 201—300 mm 90 
Е dl а: Zgłoszenia: należy, kierować do PZPB Nr 2 Ogrodowa 17 pies czarny duży 


szukiwanie 
nied: 


{ s domość Inflancka 
WŁOKNIARZ (Zawadzka 16) — „Skarb Ta- Wydział Persona domość Tnfiancka 


rena”. Początek węansów w ба! powszed 
іе 15, 17. 19. 211 w niedzielę Ч święta 13 
15-1? 19, 21 

WOLNOSC (Naplórkowskiago 15) — "Wesoly 
Sublukator"„, Początek seans 16,30, 
18.30 20,30, w niedzielą 1 świeta 1430 

ZACHĘTA (Zqłerska 28) — „Ве а Tańszy” 
Poe>ntok seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 

1 święta 15. 


OOOO ТШТУ 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


UMO ТТ ИШТ 
DYŻURY АРТЕК 


Dzisiejsze! nocy dyvżurnią nastepujące apteki: 
Cvmora Wólczańska 37). Boterskieqo Przejszd 19 
Unieszowskiogn (Dabrowska 241. Epsztajna (Piotr. 
kowska Trawkowskiej (Brzezińska 56), Pawlu- 
kiewicza (Pomorska 12). 


w godz. od 10 — 12-ej. 493-k 


Pieczy 0 ptos. dro: 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w KŁadzi Komitet Retoleyiny. Red. 


Delał ozłcszeń: Pintrkowska 55, tel. 111-50 Konie PKO VI1—1508 
—— - 


Łódź, Piotrkowska 86, 1 
Graf. RSW „Prass“. Adml 


aczelny 216-14. 3 
muje odpowiedz: 


Str. 8, 


GŁOS _ROBOTNICZY 


nr 20 


Z życia Partii |Ze sportu 
WSPÓLNE ZEBRANIE PPR I PPS 


Dziś o godz. 17-ej odbędzie się wspólne ze- 
branie członków PPR 1 PPS PZPB Nr 5. 


ZEBRANIE EGZEKUTYWY KOMITETU 
GÓRNEJ PRAWEJ 

W środę 21.1 br. o godz. 17-ej odbędzie się 
posiedzenie egzekutywy Komitetu Górnej Pra 
wej. 


UWAGA, SEKRETARZE КОР, STAROMIEJ- 
SKIEJ! 

Dziś о godz. 17-еј w lokalu własnym przy |, 
ml. Nowomiejskiej Nr 6 odbędzie się odprawa 
sekretarzy wszystkich kół. 

Sprawy bardzo ważne — obecność sekreta- 
rzy obowiązkowa. 


ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach 1 Instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 

О godz. 7,30 Straż Przemysłowa. O godz, 
18-е] tkalnia w PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
oddział I — zmiana I. O godz, 16-е] f. „На- 
osman”, 


WIDZEW 

О godz. 16-85 „Lanital"., О godz. 14-ej ro- 
botnicy węglowi i przędzalnia amerykańska 
PZPB Nr 5. > 


GÓRNA 

О godz. 13,30 PZPB Nr 7 — zmiana I, 
PZPB Nr 8 — zmiana I. О оой», 16-ej zmia- 
na dzienna PZPB Nr 8. 


GÓRNA PRAWA 
FABRYCZNA — PZPB Nr 1 

O godz. 13,50 Nowa Tkalnia koło 11, 12, 13. 
© godz. 8-ej Straż Ogniowa. 
ŚRODMIEŚCIE 

О godz, 15,30 f. „Kublik”. О godz. 14-63 f. 
„Sstvia”. О godz. 17-еў CZPWŁ. — Dyr. Włó- 
kien Łykowych, ŁKPPR. O godz. 16-ej 
CZMPWI. Dyr. Lasów Państwowych. { 
BRODMIEJSKA LEWA р 

О godz. 16-ej PZEB Nr 4 — koło 5. О godz. 
15-ej i „Kebsz” — koło II. O godz. 13,30 O- 
środek Konf. Nr 4 — koło 1, 3, 4 1 8. 
SRÓDMIEJSKA PRAWA 

О godz, 14-ej f. „Eisert-Schwcikert" — 
miana ranna. О godz, 16-ej — zmiana dzien 
na, Centrala Zbytu Przem. Papier. Ё. „Fial”, 
f. „Plłhat”, О godz. 17-ej f. „Gepert”, t. „Zło- 
towski”. © godz. 15-еј Urząd Zatrudnienia. 
О ойт, 1630 CT — Wydzial Gospodarczy. 
D godz. 18-е] terenowe koło Nr 2. 
STAROMIEJSKA 

О godz, 14-ej tkalnia PZPB Nr 2 — zmis- 
na I. wykończalnia — koło I. 12 Kom. М.О. 
© godz. 15-ej f. „Profesorski”. О zodz. 16-6) 
t Kaszub”. О godz. 15,0 f. „Filwas”. 
BAŁUTY 

О godz. 16-е] f. „Mewa”. 

UWAGA KOLPORTERZY ŚRÓDMIEJSKIEJ 
LEWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul, Południowej 11 odbędzie się zebranie kol 
porterów kół Śródmiejskiej Lewej. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność obowiązkowa, 


UWAGA PRELĘGENCI I INSTRUKTORZY 


Tegoroczne wałna zebranie piłkarzy 
h upłynęło pod hasłem 
Wprawdzie delegaci klubów 
początkowo byli dość wojo 

jednak pr 


ilużania się obi 
i w rezult 


yznać, 


ompleksu niż- 
braku zaufania 
‚ dość, że 


szości i wypływająceg 
prowincji do w 
delegaci prowincji 
w stek zarzutów pod 
rządu ŁOZPN za rok | 


Z mównicy, do której 
się delegaci z Piotfkowa, Zgierza czy Тоша- 
szowa, że nieomal zderzali się w przejściu, pró- 
bowano ze wszystkich stron zaatakować nad- 
rzędie władze piłkarstwa łódz . Uskarż 
no się na brak boisk, na ich zańiedbany czę- 
sto stan, a wreszcie na rzekomo niesprawied: 
lwy podział dotacji na rzecz klubów. Porm- 


о tak śpieszyli 


"ү 


POZNAŃ. 
Ściarskie m 
zania, тоте 
kończyło si 
żonyńi zwycięstwem r 
w stosunku д ka 


— Rewanżowe spotkanie plę- 
dzy reprezentacjami Łodzi 4 Po 
lę w Poznaniu, za 
my wczoraj, zasłu- 
ezentacji Poznania 
uzyskany па ringu 
ł okręgów, bowiem 


Pływacy 


landów 


o i 


orga 


zacyjnie 

meczu pływ. 

szłą zuje ciekawe spotkanie 

DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE za basenie YMCA Katowice — Łódź. Месе 
W środę dnia 21.1 48 о godz. 17-ej odbę- | ten odbędzie się tylko w konkurencji męskie 

dzie się kolejne zebranie, na którym będzie | Goście przyjeżdżają w silnym składzie, z mi 

kontynuowany wywiad na temat PPR-partia ЛЕШ ТОО 


marksistowska. Wolni słuchacze miłe widzia- 
ni. AD r | 
оз m EN_ | |“ LO н 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI P.P.R. ZEBR DUE 
W dn. 17.1 1948 r, odbyło się zebranie Ko-| Zarząd Zw. Zaw, . Teryt. { Už 
la Nauczycielskiego PPR. Publ, w Polsce - w Łódzi zawia 
Referat na temat „Bilans Przemysłowy Pol| dama, że zebranie pracowników Wydziału 
ВКР" wygłosił tow. Lewiński. Opieki Społecznej odbędzie w dniu 21-40 


stycznia br. o godzi j 
Wólczańskiej Nr 5. 


r lokalu własnym 
Po wyczerpaniu porządku dziennego tow. у 


przy ul. 

Szol przypomniała o zawiązaniu się „Towa- ; 

rzystwa Przyjaźni Polski z Grecją Demokra-| „ UWAGA, KOMITETY DOMOWEJ 
tyczną” 1 wezwała do zapisywania się do te-| 221280 Nieruchomości w m, Łodzi podaje 
go Towarzystwa. Wniosek. przyjęło owacyj- |pinielszym do wiadomości zatnieresowanych 


nie. Zebrani członkowie Koła złożyli jedno- | sqmjów Domowych žo pstaleczny termin 

razową składkę na steroty po poległych boha- | vbikacji ogólnych. р z dni 

terach demokratycznej Grecji w wysokości 5| ро пру tego termis 

tys. 200 zł z wezwaniem innych Kół PPR i PPS | wwzględniane nie bady, 

flo dalszych składek na wyżej wymieniony cel. ŁÓDZKIE SZKOŁY SPECJALNE 

Tow Dokowski oznajmił, że w Łodzi powstaje | Na terenie naszego miasta czynnych jest 

Oddział „Stowarzyszenia Myśli Wolnej w Pol- | obecnie 10 publicznych szkół specjalnych, w 

sce” 1 zachęcił do zapisywania się doń oraz | ут; | przeznaczona dla ociemniałych, } dla 

üo prenumerowania organu tego Towarzystwa | głuchoniemych, 5 dla umysłowo upośledza. 

pt „Głos Wolnych”. nych, 2 dla moralnie zeniedhanych | 1 
py dzieci chorych na arnźlice. 


Ofiary 


NA BUDOWĘ DOMU KC PPR 


Z okazji imienin tów. Henryka Landberga | P"o0ram ne wtorek 20 stycznia 1900 roku. 
koło PPR przy Centrali Zjecin, Spółdz. Przem Мо зак WIG MIA CZU KAI 
— Łódz, Zachodnia 68 zł 4.150. krofosem pe kraju”; 12,30 (Ly Muzvka obia 

Чома; 13,15 Przerwa, 15,06 (Е) <nzyxa lekkz 
NA SIEROTY PO POLEGŁYCH PPR-owcach | fpłytyj 1 niowe, я 

Z okazji imienin tow. Henryka Asendry- |Sprawa Wiadomości 
cha pracownicy Centrali Tekstylnej — Skład. | Капе 19.00 Dzien 
піса dziewiarska пг 5 % 1.200 [16® 

laned, 16 

Na dzieci pe poiesłveh demokratact gree | [746 ТЕЛ 

kich Koło Мапсәхгче1. PPR-owców 2) 5.200 Kiarown 


` |przemówieniu jego wi 


у ме ulękiż się prześladowań 


Prosrom rad 


szano jednak również i istotniejsze sprawy — 


: |nie zapomniano bowiem i o sprawie wyszkole- 


niowej, z czego wynika, że prowincja о’ tych 


„|rzeczach pamięta i odpowiednio je docenia. 


Wszystkie ciosy, godzące w dzialalność za- 
rządu ŁOZPN, doskonałe odparowywał місе 
prezes organizacyjny ŁOZPN, tow, Zatke. Ро 
szość czynionych zi 
rzutów okazała się nieistotną. Opozycja zro- 
zumiała tosi jej antynastawienie zaczęło top- 


* |nieć, jak śnieg na wiosnę. Od czasu do czasu 


«trącała jeszcze swoje „ale” w sprawach już 
czysto formalnych, w койса jednak w jak naj- 
lepszych nastrojach opuszczono gromadnie ва- 
lę obrad Miejskiej Rady Narodowej. 


Czego dokonano w ciągu 7 godzin obrad? 


1) Wybrano do zarządu na miejsce ustępu- 
jących jego członków, na sekretarza ob. Bok- 
sińskiego, na kapitana sportowego — ob. Ko- 
walskiego, a па referenta wyszkolenioweg. 
nie znaleziono kandydata 


Piłkarze lubią dyskutować... 


Walne doroczne zebranić” ŁOZPN nie przyniosło żadnych rewelacji 


Do Wydziaiu Gier 4 Dyscypliny dokoopto- 
wano ob. ob. Piekarka i Mrozińskiego, 

2) Na wniosek przewodniczącego zebrania, 
prezesa Rady Miejskiej, Edwarda Andrzejaka, 
uchwalono przez aklamację złożyć 25 tysięcy 
złotych na budowę Muzeum Narodowego w Ra- 
dogogzczu. 


Czego nić przyjęto, a nad czym długo dys- 
kutowano? Niewątpliwie nad wnioskiem, zgło- 
szonym przez delegata Lechii (Tomaszów) 
i Concordii (Piotrków), zmierzającym do zmier 
ny dotychczasowego systemu rozliczeń каво" 
wych w rozgrywkach mistrzowskich. Ргорө» 
nowali oni, aby zyski płynęły do kieszeni gœ 
spodarza zawodów, a nie były dzielone między 
rozgrywające mecze drużyny. Przeciwko temu 
wnioskowi wypowiedziało się 45 klubów, sa 
35. 


Jeszcze większą ilością głosów odrzucono 
wniosek ZZK (Kutno), który proponował pos 
większenie klasy A do 12 klubów. 


za — 14 


ARA 


żandarmerii 


niemieckiej, rozgrywając szereg zakonspirowanych spotkafi, 
rzostwo Łodzj, — Oto grupka sędziów, która łe тесте zędziowała. Od lewej: ob. ob. Henryk Karbowiak, Henryk 


Pogodziński, Zygmunt Kowalski, Stanisław Racięcki 1 Naporski, 


reprezentacja Łodzi wystąpiła w rezerwowym 
skladzie, zasilonym Marcinkowskim w wadze 
piórkowej 1 Trzęsowskim w wadze średniej. 
Poznaniacy natomiast wystawili najlepszy ze- 
5р0, jedynie w wadze piórkowej zabrakło 
Szymańskiego. Sędziowie ekrzywdzili nieco 
Sobczaka, który w spotkaniu z Trzęsowskim 


Kaiowic 


przyjeżdżają do Łodzi 


strzem Polski — Soltysikiem, Wążem, 
i Skorupką na czele. 

у Program przewiduje następujące konkuren- 
Фе: 100 1 200 m stylem dowolnym, 100 m na 
wznak, sztafety: 3 razy 100 m stylem zmien- 
nym i 5 razy 50 m stylem dowolnym, oraz 
skoki z trampoliny. 


Kałużą 


We wszystkich tych szkołach pobiera na- 
ukę 981 dzieci obojga płci, kierowanych tam 
przeważnie przez Miejską Pracownię Psycho- 
logiczna (z wyjątkiem szkół, przeznaczonych 
dla dzieci chorych lub dla kalek) 


WIECZOR LITERACKI M. SMOLARSKIEGO 

W klubie Literatów „Pickwick”, Traugutta 
Nr 6, I p. (wejście przez Hotel), W Środę dn 
21 stycznia br. o godz. 19 odbędzie się Wie- 
czór autorski Mieczysława Smolarskiego pt. 
„Podróż za ta 1 utwory poetyck 


CENTRALA WEZWAN POGOTOWII 
LEKARSKICH 
Wy Zdrowia Zarządu Miejskiego po- 
daje io wiadomości, że została zorganizowana 
w naszym mieście Centrala Wezwi 
wi Lekarskich, uruchomiona przy 
dzie St Pożarnej m. Łodzi, ul, S 
cza 54, telefon Nr 8. 
Ponieważ ten sam numer służy Чо wzywi 
traży Pożarnej, należy po odezwaniu si 
Po poprosić о połączenie z o 
п Lekarskim. 
мапе bezpośrednio 
ych Pogotow. 


iowy na dziś 


Dr St- skowrona; 
{с> 1), 18.45 (Ł) 
1900 „Z zagadnień Świata 
zagadnień wietszich”; 1930 Utw 


sj 


Wezwania. 
szczegó] 


io 


| prot 


ethovena: nik: 20,50 
Бате" + teri a 
Kwadrans ich utworów fortepianowych 


45 ГЫ} Koneet życzeń (cz. Пи 2258 Е) 
programu lakainega na jutro: 2300 
jadnmnści 23,20 Muzyka pow 


Wiadomości z ast 


chwili 


24.00 7: 


jej 


dlkończenie audvcii | Hvmn. 


jak p ło w Poznaniu? 


Mots zawiódł, Trzęsowski wygrał minimalnie 


zasłużył conajmniej na remis, Marcinkowski 
stoczył słabą walkę. Z drużyny poznańskiej 
najlepiej wypadli: Panke, Adamski H oraz 
Szymura i Klimecki. Сі ostatni wygrali swoje 
walki w drugim starciu przez techniczne k. o. 
Miłą niespodziankę sprawił rezerwowy Nowak 
w wadze-koguciej, który dowiódł, że jest do- 
brym materiałem na boksera. 

Wyniki techniczne poszczególnych walk 
były następujące (na pierwszym miejscu poda- 
jemy zawodników Poznania): Lilke przegrał 
wyraźnie na punkty z Kargielem, który zwła- 
szcza w Ш rundzie miał zdecydowaną przewa- 
gą; w w wadze koguciej Nowak wypunktował 
minimalnie ambitnego Brzózke; w wadze piór 
kowej Panke zremisował z Marcinkowskimi 
Adamski Ш wygrał wysoko na punkty z Każ- 
mierczakiem; Adamski 1 pokonał na punkty 
Sztabińskiego; w wadze średniej Sobczak uległ 
тіехпасгме na punkty Trzęsowskiemu; w wa- 
dze półciężkiej Szymura zwyciężył w drugiej 
rundzie przez techniczne k.o. mało rutynowa- 
nego Urzędowicza, а w wadze ciężkiej Kli 
mecki — Steca także w drugiej rumdzie przez 
techniczne К, о. 

W. ringu sędziował Snowagj 


(Gdańsk), na 


punkty Nowakowski (Warszawa). Sieroszew= 
ski (Łódź) i Leżochupski (Poznań), 


Dzisiaj zebranie 
instruktorów 1078 


ŁOŻA. wzywa wszystkich Instruktorów 
| przodowników na zebranie w dniu dzistęj- 
szym-o godz. 18 w lokalu ŁOZB, ul, Piotrkow= 
ska 67. 


Pracownicy gastronomiczni 
też grają w „ping-ponga“ 


W niedzielę, dnia 25 bm, о godzinie 10-е] 
rano odbędzie cię towarzyski mecz pingpon- 
gowy pomiędzy nowozorganizowanym KS „Ga- 
a KS „Gwiazda”. 

ie ele w lokiu KS „Gastrono< 


mia” przy ulicy Piotrkowskiej. 108. 
|Z żucia Æi -es 


Uwaga lekkoatleci! 


Sekcja lekkoatletyczna ŁKS-u uprzejmie за» 
wiadamia swych członków, że treningi odby- 
wają się w środy w godzinach, 2 w sali 
szkoly powszechnej przy ш. Kokicińskiej 41, 


Dzisiaj obradują 
pływacy AZS-u 


| 


cyjny kola funiorów 


Dzisiaj o godz. 17,45 odbędzie się zebrania 
оке plywackiej AZS-u, 1 kola juniorów 
lokalu własnym przy м]. Foludntov 
Zebranie będzie miała chara 


